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W stowarzyszeniu

STRłELIŁO NAM 15 LATIII
KRYSZTAŁOWE GODY PSP

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe PSP (dawniej: Polskie Stowarzy-
szenie Kremacyjne, Administratorów Cmentarzy i Przedsiębiorców
Pogrzebowych PSKACIPP) to największe a zarazem najstarsze
w Polsce stowarzyszenie pogrzebowe. W swoich szeregach skupia
przedsiębiorców pogrzebowych, administratorów cmentarzy i kre-
matorióW. Zajmuje się stroną etyczno-prawnQ funkcjonowania cmen-
tarzy ifirm pogrzebowych, prowadzi wymagane przepisami doty-
czqcymi podnoszenia kwalifikacji, cyk!iczne szkolenia dIa zarzqdców
cmentarzy i przedsiębiorców pogrzebowych, orazz zakresu
ba!sa macji, ceremon iału, tanatopsycholog ii i kremacji.

Marzanna Godlewska

Nasze stowarzyszenie po-
wstato 15 lat temu, 19 maja 1998
roku. W swoich szeregach skupia lu-
dzi zawiqzanych z tą jakze nietatwq
branzq. Swój sukces zawdzięczamy
konsekwentnemu Wypełnianiu za-
tozeń pierwszego z prezesów PSP śp.
Wojciecha Krawczyka: IntegrowaĆ,
a nie skłócać, pomagać, dokształcać,
łqczy( a nie dzie|ić, p|enić pato|ogie.
Przyjazna, WręcZ rodzinna atmosfe-
ra, zawsze towarzyszy spotkaniom
naszych cztonków. Dziś mozna śmia-
ło powiedzieć, ze PSP stanowi jed-
nq, wie|kq, wirtuaInq rodzinę. Gdy
spotykamy Się, Iubimy zartować,
pośmiać się, biesiadować, jak i pro-
wadziĆ powazne dysputy zwiqzane
z naszq profesjq. Czasem i do białe_
go rana. Za to nie lubimy chamstwa,
cwaniactwa, hipokryzji, bezduszne-
go traktowania naszej pracy, obłudy,

zaktamania, nieczystych rozgrywek
i balansowania poza granicami pra-
wa. Zyjemy tak, aby
kazdego ranka stajqc
przed Iustrem, móc
szczerze uśmiech_ ,/,

nqć Się do siebie
i powiedzieć swoje_
mu odbiciu ,,miło cię
widzieć,,. Cieszymy
się z kaŻdych, na_
wet najmniejszych,
sukcesów naszych
członków gdyz nie
potrzebujemy kon-
kurować ze sobq.
Często wspomina-
my razem spęozo-
ne chwiIe, z których
powstato juz wiele
anegdot. Czy moŻna
pomy|ić byka z wia|-

niq? Pewnie, ze tak. I w tym miejscu
pozdrawiamy jednego z naszych ko-
|egów. Sq chwi|e trudne. Szczego|_
nie, gdy wspominamy naszego przy-
jaciela, mentora, brata, Wojciecha
Krawczyka' Człowieka, który zbyt
szybko odszedł od nas. Mówi się, ze
nie ma Iudzi niezastqpionych, a|e my
wiemy, ze to nie prawda. To czcze
gadanie tych, którzy nie |iczq się z ni-
kim i niczym. Poko|enia fastfoodów
i wypranych mozgow,| udzi, którzy ja k
wa|ce pędzq przed siebie, miaŻdŻqc
innych, ich marzenia, plany, rodziny.
Nikt nie jest w stanie zapetnić pust-
ki, jakq Wojtek pozostawit po sobie.

Z okazji
jubileusztt t5-lecta

Polskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego

nuj s enle czn Ę sze g ra tu lacj e
oraz

ż y cz e ni a w ie I e sa l y sfak cj i
z r.lsiqganych celóul

AĄLlr,ej Ryrl

cs 7nrządu

|\,i luń,20 nąi! 2o!3
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W stowarzyszeniu

KALENDARIUM

1998 r Relestracla Polskiego Stowa

rzyszenia Kremacyj nego, Ad m in istra-

tOróW cmentarty i Przedsiębiorców

Pogrzebowych PSKACiPP (nr rejestru:

RST 3468 Wydział Cywilny l Reje.

strowy Sqdu WojewÓdzkiego w War.

szawie,  KRS: 0000]63556 Sqd Rejo

nowy d|a M Stoł W_wy, XX Wydział

Gospodarczy Krajowego Rejestru Sq-

dowego), późniejsza nazwa PoIskle

Stowarzyszen ie Pogrzebowe.

1999 r PSP przystępuje do |nter-

nat ional  Cremat lon Federat ion (Fe

deracja Towarzystw Kremacyjnych),

gosZC'ZĄc w Warszawie prezydenta tej

Federacji, UIfa LagerstrÓma

2000 r  -  Z in ic1atywy PSP powołano

DLiszpasterstwo PracownikÓw Branzy

Pogrzebowej

2005 r  Stowarzyszenie zakłada
( lJsopismo pr lc lna(10nc d la przcd

siębiorców branzy poqrzebowej,

dwur.n ies ięcznlk funeraIny, ,Mernen

to"

2006 r  PSP wspó|n ie Z , ,Memento, ,
orqanizujq w Warszawie |  0gó|nopoI

sk ie Targ i  Funera lne MEMFNT0

2006 r  Podczas obrad |X Mlędzy

narodowej Konwencji FlAl' IFTA

w I ondynie Polsk ie Stowar, tyszenie

Poqrzebowe zostaje przyjęte do mię'

dzyr larodowej federac i i  orqanizar j i  i

f r rm pogrzebowych FIAT-IFTA PSP
przyjęto na zasadzie ,,członka naro

dowego'l co oznacza, ze Stowarzy

szenie jest  jedynym instytuc lonalnyrn

reprezentantem w FIAT-IFTA branzy

crnentarno - poqrzebowej z Polski

2012 r - Targi Funeralne Memento

wchodzq w skład Międzynarodowych

1argów Poznańsk ich

I nikt nie próbuje. Czy
trudno by( prezesem
PSP po kimś takim jak
Wojtek? Czy trudno być
redaktorem ,,Memen-
to,,, po kimś takim jak
Wojtek? Bardzo. Bo ide-
ału nie da się ZastQpić.
Czas jednak przerwaą
choćto niełatwe, tę me_
IanchoIijnq nUtę, 9dyZ
jubileusz jest powodem
do radości i dumy. Ra_
dości, ze WciqZ jeSteśmy
razem, uśmiechamy się
widzqc na Szko|eniach,
targach, spotkaniach
znajo m e tw ar ze, cieszy -

my Się, ze dzieło Wojt_
ka, pomimo wszystkich
przeciWności trwa. Ze
przez te wszystkie lata
idziemy z podniesio-

T I A l '

F ć d ć r a t i o n  I n k ' r n n t i o t r a l c

d t Ś  A s s o C i u t i o n ś  d ( , | . h l ' t r A b I o g u c s

Poll.h FuDóral fu .octatloD
Mr FraDci.z €k Mak.ymtuk' Pr €lid €nt

u|. E!|udy R€wo|ucyjnoj 48
0HaB WarsEwa
POIN

Hi lveEum NL,  May 29 2013

I  F T A

Ink.rntrlionDl Fcdertriilr)
o f  l  hunnto l tg i s t s  Asso .  i t r tbns

FhT IF'TA lnternational Presid.nt
Mt clau. Di €ter wutr
M€lkpad 23
r21?  M H ihe .sum-NL

T! l :  +31 35 624 7$r
EmaiL , , l in , rhrn , ' s  q !
webs i € :  $ \ : \ lhłD"Ś ! l !

Dorr MI FrAnctllsk Mak.n|uk' Pro.ldont of th€ Polllh Funoral fusoc|rtlon'

It i. with rtt Pl €t8ure thst I wliie thi. officis] l.tt.! ofconF3tulation. fo. lhe l5!h 3nnive!.ary
of the Polbh fun€r.l As.di.tion !o you MI Presidenr on behEu ot |he Inlemttional hard of
FIAT ImAcomF.ed of tuBidenl Clau. Diete! Wulf (Germ.ny), 1" Vi.. Ple.ident Msrc Pofi.r
(canada)' 2.d vice Prc.ident Teresa satvedra (hlivia)' 3i vicc P! €śiden! &inon Malsui (J.pan)

and Seretary h.!6uror Dbk van vuure Jr (Netherlands)

sincg lhs founding o|your Asamiation . May 1998. and sinc€ th. National Momb€rdhiP ofyour

A8s€iation of FIAT IFIA June 2008. it i6 clear that Fun€ral s6pio6 in you| counEy htd

Fatly benefined frcm you national.nd int €rnational involvement

Th€ Board ofrnT IFIA ia proud to have been panicipant n your MEMENTo Funeral shows
and to have Mr Mareł cichevicż a. your nltionaI repregentaiive in the l c D lni €rnetional

Council of DiMrion of FhTlmA

FhTJFIA is fu l l yawrreof theFearcommihento fPFA to tho imp lementat ionofdoa ihcare

and repatriation standardsi ihe development offuneral seNice bainins and education proFamb,

rhe advanc€monr olPlofe6sional knowledgo o|und€llaking and cr €mrtion and the ethicdl

obliBation bofterend of-lifecare prcvided by hirh atandard fun.rrl prcfes.ionel.

with thi3 in mind FhT IF.TA ha! 8upporbd and wiu Buppoń the work ofthe Polish Funeral
fuseialion under your Fida nce The t 5 yea r. or eil.tence of P F A h.. cha nged il'e fun€ra l
landscape ofPoland, improved funeral.eMce6 and had parant$d your international contact.

lnr.rnationll Pr.dident FhT ImA

nym czołem, WoIni od afer, oskarzeń, nieszczęścia, płacz. W naszej pracy
czarnych interesÓw. Pytanie - komu Staramy się być d|a naszych k|ientÓw
na|ezałoby Za to podziękować? Nam WSparciem, ostojq, przyjacie|em, po-
Wszystkim, ktorzy tworzymyZdrowQ wiernikiem. Bo branza pogrzebowa
ipręznqspoteczność,chociazkazdego to nie ty|ko zawód, to powotanie.
dnia ocieramy Się o Iudzkie tragedie,

through our Fed€!ation

I ^ t ,/ , ,/
/r1/&' /' 1'J /^ ('/

I

,IT. UNION OFTIII FIJNTRAT COilIPANITS OF BULGARIA
\v
m Tltl: x)|.lst| lłtl!{ElłA|,'LtYX.lATIon.

BY
uNloN oF Tilf, PUNfI^t.(,t)MPA!ilt:.\ tN ilurl;ARtA

D6' f,Ł' lrEł|c.l
f){r (trlldgr

I m dtm|I Fl..6d 6 m' ffi bdDll !d m bśłr.lf M '|| tmtt.r' ot thc t,hio ot rhc Fopr|
cńP.nis it| Bu|B!i| lo qBntde }ql lo|.W l J }6 ffiilflgy of 1w cpuiarin m |9'Dtł0r !'
Ttuiń1wwh)Wlłitdi$| /; i}"f ru1h}WĘ{yw|f i l i lB l  

/ . - .=)\

w'|hn1lń: / r 'i:.

,rmi,ri-.lt.,itilorurcs ń/-,.. 
t. ([)'i
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M lvuz).tkowe pl

Powożne pode!ście do lokości usług.

Tronsporter. Speciolno oferto
no specio|ny somochód.

Karawan pogrzebowy Volkswagen Transporter to samochód zaprojektowany
od początku do końca pod kątem specja|nych potrzeb branży funeralnej'
Wnętrze przedziału trumiennego oferuje wiele praktycznych rozvnązań,
jak np. wysuwany wózek, czy gazoszcze|ną ścianę działową, izolującą
przestrzeń pasażerską i trumienną. Podwójna 6-osobowa kabina z odd7ielnymi
wejściami z prawej i lewej strony zapewnia komfortowe warunki pracy.
Zamontowane relingi dachowe umożliwiają przewożenie wieńców i kwiatów.
Wnętrze wyłożone jest wysokiej jakości materiałami, odporn}'rni na uderzenia
oraz ułatwiając}Tni utrZ}Tnanie czystości. Warto oprzeć usługi na takiej so|idności.

Transporter - W zależności od wariantu i Wersji zużycie paliwa w cyk|u łączon1m od 6'7 do l0'7 l/l00 km, emisja co2 od 176 do 254 g/km

Somochody
UżytkoweCo re Po rt I i'T3ł;ŁTłłłŁ Serwis



W stowarzyszeniu

O STOWARZYSZENIU:

FRANCISZEK MAKSYMIUK
firma Hades Biała Pod|aska,
prezes PSP

Moja przygoda ze stowarzysze-
niem rozpoczęła się W momen_
cie wyjazdu na targi do Paryza
w 1999 roku. Tam ooznałem wie|u

|udzi zbranŻy i zaprzyjaźniłem się z Wojtkiem Krawczy_
kiem. To byty wspaniate lata - kazde spotkanie, szkolenie
przynosiło nowe znajomości poszerzato wiedzę o branzy.
Stowarzyszenie byto i jest oknem na świat d|a naszego
środowiska, pomagato i pomaga rozwiqzywać prob|e_
my firm jak i szeroko rozumianych usług pogrzebowych.
Nikt w Stowarzyszeniu nie ma zapędÓw dyktatorskich,
niema| WSZyScy mówiq o powrocie do jednej organizacji
i do atmosfery sprzed |at. Branzą zawładnęła chęć zysku
za wsze|kq cenę, zniszczenia wszystkich i wszystkiego co
jest po drodze. Na szczęście stowarzyszenie uchronito się
od ś|epego pędu do pieniqdza ijego członkom wazniejsze
sqprzy)aźnie, pomoc innym, bycie wie|kq rodzinq, gdzie
miarq cztowieka nie jest zawartość portfe|a. Chciałbym,
aby takq organizacjq pozostało.

BERNARDJAYKO
Zakład Pogrzebowy, Sanok

Stowarzyszenie zintegrowato na-
sze środowisko, pomaga W na_
wiqzywaniu kontaktów wymia_
nie doświadczeń, zdobywaniu
wiedzy. W róznych miejscowoś_

ciach Po|ski sq rózne prob|emy zwiqzane Z naszq branzq.
Dzięki spotkaniom, rozmowom uczyliśmy się, jak sobie
z nimi radzi( Z Polskim Stowarzyszeniem Pogrzebo-
wym zwiqzany jestem od samego poczqtku, od 2001
roku intensywnie uczestniczę w kursach Iicencyjnych
organizowanych w Zakopanem, szkoleniach, spotka-
niach integracyjnych, wystawach i targach. Osobiście
UWaZam, ze powinna być jedna organizacja skupiajqca
podmioty dziatajqce w branzy funeraInej i powinno to
być PSP. Nie ma sensu moim zdaniem rozdrabniać się,
bo to zamiast pomagać szkodzi ty|ko nam WSZyStkim.

MAREK CICHEWICZ
firma Bongo, Warszawa

Człon kiem Stowa rzyszen ia jestem
dopiero od 2006r, więc moja wie_
dza na jego temat nie jest na tyle
bogata, co innych. Do wstqpie-
nia w szereoi PSP sktoniła mnie

moz|iwość poszerzania swojej wiedzy, naukiod starszych
i bardziej doświadczonych koIegów udziat w szkoIeniach.
Miałem wtedy za|edwie 25 |at i wchodziłem w tę bran_
zę komp|etnie zielony. W stowarzyszeniu dość szybko
przydzie|ono mi zadania, zostałem odpowiedzia|ny |ub
wspótodpowiedzia|ny za organizację targów w 2008,
2010i2012 roku. Dziękidziałaniom śp. Wojciecha Kraw_
czyka stowarzyszenie przystqpito do Światowej Organi_
zagi SłuŻb Pogrzebowych F|AT-|FTA, co umoz|iwiło mi
z racji tego, ze bieg|e posługuję się językiem angie|skim
i rosyjskim, równiez przystqpienie do FIAT_|FTA. Dato mi
to Szansę wyjścia z moimi usługami na cały świat. Spo_
strzezenia i doświadczenia, które przezte |ata jednocześ_
nie podrózujqc po świecie zdobyłem, słuŻ4 nie ty|ko mi,
a|e i innym członkom Stowarzyszenia. Stowarzyszenie
jako organizacja to Iudzie, ktorzy wspó|nymi sitami sta_
rajq się osiqgnqć roŻne korzystne d|a naszej branzy ce|e,
usprawnienia prawa, propagujq naukę i etykę zawodowq,
wa|czq z pato|ogiami na rynku ustug pogrzebowych. Sto_
warzyszenie spetnia te zadania dość dobrze. Oczywiście
potrzebne Sq ZaWsZe nowe osoby, które dodadzq energii
i wprowadzq świeze spojrzenie na wie|e spraw d|atego
jako wiceprezes PSP serdecznie chciałbym zaprosić W na-
sze szeregi Wszystkich chętnych do wspó|nej pracy.

JAROSTAW WYDMUCH
cmentarz komunalny,
Częstochowa

Jako cmentarz jesteśmy człon_
kiem stowarzyszenia od 2007 r.,
niemniej kontakt z członkami PSP
miałem juz wie|e |at wcześniej.

UWaZam, Ze Warto na|ezeć do PSĘ gdyz kontakty między
człon ka mi, pod miota m i gospoda rczym i, ad m i n istratora_
mi cmenta rzy, zaV,ładami pog rzebowym i, wtaścicie|a mi
krematoriów sq bardzo istotne. Ktoś moze UznaĆ, ze nie
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ma to SenSU, poniewaz działamy na |oka|nym rynku i co
nas to moze obchodzić. Nic bardziej my|nego. Wymiana
informacji, jak równiez moz|iwość skontaktowania się
z kimś, omówienie prob|ematycznych zagadnień jest na-
prawdę istotne. Ta sfera integracyjna jest bardzo Wazna.
Członkowstwo W stowarzyszeniu to równiez moz|iwość
wpływu na pewne regu|acje, które się na rynku cmen_
tarno-pogrzebowym dziejq. Wazna jest tez świadomość,
Że zarz4dca cmentarza, szef jakiejś firmy pogrzebowej,
jest członkiem stowarzyszenia. Daje to pewnq podstawę,
w relacjach z |okaInymi podmiotami, samorzqdami. Moz-
na się na tym opierać, bo majqc za sobq pewna siłę or-
ganizacyjnq daje nam to swego rodzaju przewagę. Nie
na|ezy pomijać moz|iwości udziatu w szko|eniach orga-
nizowanych przez PSP, w których brać udziat mogq co
prawda wszyscy, nawet nie będqcy członkami, ale człon-
kowie majq wpływ na tematykę i zagadnienia podczas
nich poruszane. Będqc W stowarzyszeniu wie się o tym, ze
wydawany jest dwumiesięcznik,,Memento,,, poruszajqcy
Wazne za gadn ienia br anŻy pogrzebowej.

TOMASZ SALSKI
firma Klepsydra,Łodź

Mam same dobre wspomnienia
jeś|i chodzio członkostwo w Sto-
warzyszeniu. Staratem się wspie-
raĆ wszelkie inicjatywy, które
stowarzyszenie tworzyło jeszcze

wtedy, gdy jego prezesem byt Wojciech Krawczyk. Na-
stępnie będqc przez dwie kadencje prezesem stowarzy_
szenia, z ragi zajmowanego stanowiska zobowiqzany
byłem zabiegać o pewne kwestie, inicjować poczynania,
oczywiście z roŻnym skutkiem. Wie|kim sukcesem był
rozwoj imprezy targowej Memento i w końcu dopro-
wadzenie do transakcji z Międzynarodowymi Targami
Poznańskimi, usystematyzowanie dziataInosci Dwumie_
siecznika Memento, wprowadzenie Stowarzyszenia na
sa|ony międzynarodowe jako cztonka reprezentujące-
go Po|skq branzę pogrzebowq w strukturach Fiat - |fta,
niestety nie uda|o się doprowadzić do zmiany UStaWy
o cmentarzach i chowaniu zmar|ych. Dzięki stowarzy-
szeniu poznałem szereg wspaniałych Iudzi, niektórzy by|i
moimi mentorami w branzy funeralnej , proszę pamiętać,
ze cztonkiem naszej organizacji zostałem majqc 24 |ata.

W stowarzyszeniu

Myś|e tutaj szczegó|nie o Eugeniuszu Sz|ingiercie, Wojt-
ku Krawczyku to oni równiez pomaga|i miw pierwszych
dniach po objęciu funkcji prezesa. Na|ezy pamiętać, ze
oprócz wie|u kontaktow stowarzyszenie jest miejscem
wymiany doświadczeń i źródłem informacji.

KRZYSZTOF WOLICK!
PHU Krzysztof, Warszawa

Nie czuję się na siłach, aby pod-
sumować te 15 |at działa|ności
najstarszej organizacji branzowej
w Polsce (Polska lzba Pogrzebowa
powstała 13 kwietnia 2002 roku.)

Zamiast tego, zamieściłem na mojej stronie przedruk
Z numeru 5(17) z maja 1998 r. miesięcznika funera|nego
,,Memento" najstarszego periodyku branzowego. 19 maja
1998 roku kiIkanaście osób, reprezentujacych m.in. zarzq_
dy cmentarzy i duze firmy pogrzebowe załoŻyło Po|skie
Stowa rzyszen ie K remacyj n e i Ad m i n istrato rów Cm enta rzy
(PSKiAc). Wczesną jesieniq odbyło się waIne zgromadze-
nie członków podczas którego zostały wybrane władze
i ukonstytuowała się struktura organizacji. Siedzibq PSK|AC
były dwa pomieszczenia biurowe w Domu Przedpogrze-
bowym na Cmentarzu Komuna|nym Północnym przy u|.
Wóycickiego ,l4 w Warszawie, dokqd równiez przenio-
sła się krótko po tym redakcja MF ,,Memento,,. Dyrektor
Zarzqdu Cmentarzy Komuna|nych w Warszawie, śp. Jan
Porycki, który administrował tym obiektem i był jedno-
cześn ie jed nym z załoŻy cie|i towa rzystwa kremacyj neg o,
sprawit, ze nowe
stowarzyszenie i
jej redakcja sta-
ły się za|qzkiem
Ośrodka KuItury
Funeralnej dla
Polski i Euro-
py środkowo-
wschodniej. Miej-
scem wymrany
informacji, wy-
staw konferencji
i sympozjów osób
zbranŻy i zainte-
resowanych kul-
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Memento Numer 3/ 2Ol3



W stowarzyszeniu

tura pogrzebu, prob|emami funkcjonowania nekropo|ii
oraz architekturq i sztukq sakra|nq.

BOROWIKJACEK
Mistrz Ceremonii, Wa rszawa

Uwazam, ze Polskie Stowarzy-
szenie Pogrzebowe jest bardzo
potrzebne. Pozwala bowiem wy-
razic zbiorowy gtos |udzi będq-
cych cztonkami tej spoteczności.

Członkowstwo w PSP nie jest nikomu sitq narzucone,
a organizacja, co podkreś|am, która nie jest finansowa-
na przez zadne instytucje państwowe, z powodzeniem
samodzie|nie się utrzymuje. To oznacza, ze jest ona po-
trzebn a. Podo b n ie ja k wydawa ny pr zez niądwu m iesięcz-
nik funeralny,,Memento".

ANNAZDYB
Carmen, Lublin

Nasza firma od osiemnastu lat
działa na rynku funeraInym i za-
wsze bardzo blisko byto nam do
Stowarzyszenia. PSP w wielu
rzeczach nam pomagało, za Co

jesteśmy bardzo wdzięczni, nawiqza|iśmy dzięki niemu
mnóstwo miłych kontaktów które cały czas podtrzy_
mujemy. Chętnie uczestniczymy we wsze|kiego rodzaju
Spotkaniach PSĘ wyjazdach na targizarówno krajowe jak
i zagraniczne, mozna powiedzieć śmiato' Ze StowarZySZe-
nie otworzyło nas na szeroko pojętq branzę pogrzebowq
i od tej pory caty czas fajnie nam się pracuje.

WYWIAD Z JAN EM STCZUCI NSK! M
. DoM PoGRZEBOWY Sł UZEW WARSZAWA

Rozmawiała Marzanna GodIewska

Memento: Cmentarze do lat osiem-
dziesiątych kojarzymy z lokalnym
grabarzem, często był to kościelny,
kobyłka wiozqca trumnę, stolarnie
będqce zarazem za kłada m i pog rze-
bowymi. Jak to wszystko tak nagle
sięzmieniło?

Jan Szczuciński. Na poczqtku |at 90
pojawiła się wręcz konieczność ucy-
wilizowania rynku pogrzebowego
w Po|sce. W 1993 roku załozyłem w
Warszawie Stoteczne Stowarzysze-
nie Przedsiębiorców Pogrzebowych.
Zrzeszało ono 29 firm, ktÓre uczest-
niczyły W tym projekcie. Naszq ideq
byta integracja środowiska i dia|og

z ZUS-em' Dziś mało kto juz pamięta
tamte czasy, i problemy, z jakimi wte-
dy boryka|iśmy się. Nasze rozmowy
przyniosły wie|e korzyści, jak chociaz-
by tę, Ze dziś firmy pogrzebowe mogq
Występować w irnieniu k|ienta o przy-
znanie zasiłku pogrzebowego. Po roku
naszej działaIności zostało powotane
0gó|nopoIskie Stowarzyszenie Przed-
siębiorców Pogrzebowych, na którego
cze|e stanqt, mój wspó|nik z Zambrowa
Tadeusz Czartoryski. Do jego organizacji
przystqpito kiIkudziesięciu przedsiębior_
ców z całej Po|ski.

Co stato sie więc zwasz4 organiza-
cją?

Docieraty do nas niepokojqce syg_
naty o pato|ogiach panujqcych w
niektórych zakładach pogrzebo_
wych w Warszawie i całej Po|sce.
NajgroŹniejszymi z nich by|i towcy
skór. Dzięki naszej spektaku|arnej
akcji, proteście, który w efekcie
doprowadzit do zachwiania i roz-
wiqzania stowarZySZenia, w prasie
pojawiły się informacje, ze nie go_
dzimy się, by kupować informacje
o zgonach od pseudozespotów
pogotowia ratunkowego. Oświad_
czy|iśmy, Ze stowarzyszenie bę_
dzie usuwało ze swoich szeregów
firmy, które takie informacje ku_
pujq.W tym czasie gtośna zaczęła
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1uŻ byĆ Sprawa uśmiercania |udzi za
pomocQ pavu|onu w Łodzi. Redak_
torzy róŻnych gazet zaczę|i dzwonić
do firm pogrzebowych podajqc się
za medyków i proponujqc ,,układ,,.
W wielu przypadkach ustyszeli ak-
ceptacje. W tym od firm, które de_
k|arowały się, ze nie majq nic wspó|_
nego Z tym procederem i będqcych
cztonkami naszych stowarzyszeń.
Zamieszane w to środowisko miało
nam Za fe,Że piętnujemy ich działa_
nia i zaczęło bojkotować nasze spot_
kania, w efekcie doprowadzajqc do
rozwiqzania naszej organizacji. Wie-
lu z nich odnalazto z czasem swoje
miejsce w Polskiej lzbie Pogrzebowej,
która przejęta członków z obu tych
wcześniej działajqcych organizacji.
My pracujemy nieprzerwanie od 15
|at krzewiqc kulturę i dobre obyczaje
w branzy pogrzebowej.

Ijak sprawy potoczyły się dalej?

Poznałem W trakcie tych dziatań Woj_
ciecha Krawczyka i Andrzeja DzierŻa-
nowskiego, dziennikarzy którzy by|i
zafascynowani naszym odwaznym
protestem i działaniami, aby odłqczyc
się od tych stotecznych przedsię_
biorstw które ptaciły za informacje
o zgonach. Zaczęty masowo zgłaszaĆ
się do nas norma|ne firmy, chcqce
się integrowaĆ, rozwijac, doszka|ać.
ZawiqzaIiśmy stowarzyszenie, któ_
rego załoŻycie|em i prezesem zostat
Wojciech Krawczyk, ja piastowałem
funkcje jednego z członków załoŻy_
cieli tej organizacji.

Jak ocenia pan tamte czasy?

Był to nie tatwy okres, tzw. transfor_
macji ustrojowej. Pomimo róznic sta_

raIiśmy się wspó|nie działaĆ na rynku
pogrzebowym, organizujqc m.in. tar-
gi funeralne. Pierwsze we Wrocta-
wiu, potem w Czosnowie pod War-
szaw4, by wreszcie rozdzie|iĆ się na
Kie|ce i Warszawę, a w konsekwencji
na Kie|ce i Poznań. Stowarzyszenie
od samego poczqtku miało świado-
mość, ze w naszych szeregach było
wie|u zarzqdców cmentarzy, którzy
dysponowaIi Iicencjq zarzqdzania
cmentarzami i nieruchomościami.
Pojawita się konieczność organizo-
wania szko|eń, by inne podmioty tez
mogły doł4czy(do grona zarzqdców.
Z poczqtku korzysta|iśmy z ośrodka
w Krakowie.Przez 4 lata podzielone
na 4 sezony prowadziIiśmy inten-
sywne szkoIenia, by jak najwięcej
przedsiębiorców mogło ubiegać się
o |icencje zarz4dcy cmentarza. Wa-
runkiem podtrzymywania Iicencji sq
szkolenia, które stowarzyszenie suk-
cesywnie kontynuowało w róznych
zakqtkach kraju, tak by nikogo nie
pominqć, by każdy mógt swobodnie
dotrzeć nie nadkładajqc ki|ometrów.
W 1995 r. nasze Stowarzyszenie bar-
dzo intensywnie współpracowało
z ówczesnym rzqdem, by doprowa_
dziĆ do zmian zapisów funera|nych
czyli Ustawy 21959 r.0 Cmentarzach
I Chowaniu Zmarłych. Krawczyk
i jego współpracownica śp. |wona
Mendin doprowadzil i do napisania
catej ustawy dotyczącej naszego śro_
dowiska. Otrzymała ona dobrq oce_
nę ośrodka |egis|acyjnego w sejmie.
I została wprowadzona do sejmu.
Doczekała się ty|ko jednego czytania,
gdyz zmienił się układ rzqdz4cych
iwy|qdowata w koszu.

Te kiIka lat spowodowały ogromy
przełom w polskiej branży po-

w stowarzyszeniu I

grzebowej. Jak potoczyły się dal-
sze losy stowarzyszenia?

Wielkim ciosem dla stowarzyszenia
byta śmierć śp. Wojciecha Krawczyka.
Funkcje prezesa petnił po nim pręzny
łódzki przedsiębiorca Tomasz Sa|ski.
Jego kadencja przypadła na niezbyt
szczęś|iwy okres, gdy właścicie|e firm
pogrzebowych, po ujawnieniu słyn-
nych afer by|i bardzo skłóceni ze sobq.
Mimo tego wiele spraw waznych dla
stowarzyszenia i jego członków zo_
stało w tym czasie Zatatwionych.

Jak wspomina Pan czas spędzony
w PSP?

Cudownie, wspaniaIe. Wiem, Że
dzięki PSP mog|iśmy wzajemnie się
poznać. 0d tamtej pory, gdy śro-
dowisko mogto wspó|nie działaĆ
w okreś|onych sprawach mog|iśmy
|iczyĆna siebie, przestaIiśmy być d|a
siebie konkurencjq, czy w niektórych
przypadkach wrogami. MogIiśmy
się zgraĆ i być d|a siebie partnera-
mi. Smuci mnie, Ze pomiędzy |zbq,
a Stowarzyszeniem jest wiele ciem-
nych kart, jak chociazby obecnie na-
paśĆ |zby na prezesa PSP Franciszka
Maksymiuka, w sprawie rozsypywa-
nia prochów. Franciszek, jako prezes
Stowarzyszenia, reprezentUje Wo|ę
środowiska, którego cztonkami jest
ponad sto podmiotów. To, co zrobiła
lzba jest, wedtug mnie, zagraniem
ponizej pasa i ponizej wszelkiej kry-
tyki. Maksymiuk będqc reprezentan_
tem Wszystkich zebrał największe
cięgi, gdyŻ |zba wysłała szkaIujqce go
pisma do roznych kuriiw Polsce.
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OSWIADCZEN I E KRZYSZTOFA WOLICKI EGO
Szanowni Państwo

Chciatbym serdecznie przeprosić osoby, które wybieraty
się na Targi NECROEXPO 2013, aby odwiedzić moje Stoisko
PHU KRZYSZTOĘ iz nie będq mogły tego uczynić. Powo_
dem mojejnieobecności na targach, nie jest brak pomysłu
na aranzację Stoiska (6m2) czy teŻZłe nastawianie do or_

9anizatora czy współorganizatora targów jakim jest Po|_
ska lzba Pogrzebowa.

Powód jest dziwny i nie |ezący po mojej stronie _ a
po stronie Targów, otóz ku mojemu zdziwieniu, moja
firma została skreślona z !isty wystawców.

W dniu 8 maja 2013 r otrzymałem |istem po|econym od
Targów Kie|eckich z informację o anuIowaniu mojego
zgtoszenie w Targach Necroexpo 2013.
Pikanterii dodaje fakt,iz pismo było wystane Wraz z uIotkq
rek|amowq, w której Targi zapraszajqdo udziału w nich,
a na czwartej stronie moja firma jest umieszczona jako
wystawca poprzedniej edycji.
W załqczeniu przesytam Państwu scan pisma - ,,oświad_
czenie o nieprzyjęciu mojej oferty,,'

Tak d|a zaspokojenia Państwa ciekawości, udziat w Tar_
gach zgłosiłem 12 |istopada 2012roku, któryzostałzaak_
ceptowany dzień pÓŹniej. Na Targach chciałem rek|amo_
wać szko|enia jakie organizuje moja f irma.

From Wiotrowsko Katarzyna [mailto wiatrowska k@tarqikielce pl]
Sent. Monday, April 29, 2013 9.56 AM
Lo. hexe@home pl, info@hyqeco con pl, info@lml funeris com, biuro@kam tral.pl, andrzejt@kds con pl, biuro@krzysztof.waw.pl,
m a re k@ I a ndskroon p t bi u ro@ I i ebchen p l, I itex@ I itex. p l, I a n owyl 7@wp p

lSubject. Wpis do katalogu Targi Necroexpo

Witam,

Uprzejmie proszę o przesłonie bezpłatneqo wpisu do kataloqu TarqÓw NECR)EXP) 2073.
Materiały powinny zawierać: done te|eadresowe, opis działalności (max. 600 znaków) oraz loqo w formacie tiff lub 1pq
No wpB czekam do dn. 15 naja kwietnia 2013

Serdecznie pozdrawiam
Katarzyna Wiatrowska
Targi Kielce 5 A tel.47 365 13 16

lnformacje z branży

W dniu 29 kwietnla 2013 r. otrzymatem maila potwier-
dzajqcego moje uczestnictwo w Targach - (mai| jest
oczywiście od Targów Kie|eckich) o treści ponizej (w ram
ce);
KiIka dni poźniĄTargI odrzucajq moje uczestnictwo, znika
tez Ze Strony targowej re|acja z V| KonferengiZarzqdcow
i Administratorów ktÓrq zorganizowałem w dniach 23_25
kwietnia 2012 r. w Łodzi pod Honorowym Patronatem
Targów Necroexpo.
Konferencję tq otwierał prezes Po|skiej |zby Pogrzebowej
pan Wito|d Skrzyd|ewski a jednym z pre|egentów był
pan Dariusz Dutkiewicz dyrektor biura Polskiej lzby Po-
grzebowej.

Re|acja z konferencji wrazZe zdjęciami wykonanymi przez
Marcina Musiata została zamieszczona na stronie Tar
gów NECROEXPO.

Re|acja ta kończy się wpisem:
Reasumujqc, szkoIenie uwazam za niezwykIe udane. Dzię_
kujqc organizatorowi za mozIiwość objęcia przez kieIeckie
targi Necroexpo patronatem tej konferencji polecam na-
Stępne ta kie wyda rzen ie rekomend ujqc firmę,,Kr zy sztof ,,,

jako sprawdzonego i doświadczonego organizatora szko_
Ień i konferencji'

Reasumujqc _ według mnie to, co zrobiły Targi Kie|eckie,
to jest stosowanie praktyk ograniczajqcych konkurencję.
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)eszcze raz Pragnę Państwa Przeprosić, ze się nie spotka-
my na tej imprezie Targowej

Korzystajqc z okazji serdecznie Zapraszam do odwie-
dzania mojej strony internetowej www.krzysztof.waw.
p|. Proszę o uwagi |ub propozycje co mozna umieszczaĆ
na stronie, ewentuaInie czym się zajqĆa takze do udziału
w szkoleniach i konferencjach, organizowanych przez
mojq firmę.

o ś w I a d c t e n I e  o  n I e p r r Y j ę c i u  o f e r t y

v tiad4ń..odowc l.rgi lEnł Ptrz.bwGi i cm.nb.n.j ilEcBoExPo
PlltElllltu&:Lsltliii 7-e vt 2013

Po r.. pi.MŚty w hiśtorii b{i N6tldts objeły hono.owyń P.trcn.t.m u xonl...nc'! bnłdów | fumin|.tr.torów
cm.ńl.ry dbyl. śi. on. w todzi w dni..h 23.25 kwi.tni. 2ot2 T.ń.t.m spolk.ńi. był. Eryk. z.wodow. pży świ.da.niu
uń9 .ń.ńt.rno.po9ż.bołych Xonf...ncje zorganizowdo fu.dsiębiońMo B.ńd|owo Uśfugow. 

"(PYsłoF. 
(żysńof

P ozd ra w ia m Pż.z try dni zóźądq cm.ńuży mo9|l ut!pdn|!ć swojł w|.dzę w kw.stia.h związanych z zi.|.nią obi.któw s.kr.|nych i
.h.ntaży, wlpde.snYmi End.ncjami w z.kGi. prcl.hw.nl. l z.żądz.ni. fr.nt.żani' c.|.m konforcncji por. nlbyci.ń

Krzysztof WoIicki *..1'#"*::-T;'fi.,1T"::li1,.j}.l:iiff.JJillili,i:::i.ffil.1Tjn.ł#"t'#::r:l"'jfifj3ł:1:**
rcń.how.ni. T..cnów zi.|.n| z.chodnloPomo6ki{o Uniw.Eytdu Tshno|ogicżń.9o w sk!.cini., xltdry sńukl l Xr.Jobr.zu
szkołY Główn.l GosFd.EM. w|.jsł|Ęo w w.tr.wi., Po|skl.J tzby Po9ż.bow.l I cń.nbż. &ntr.|nĘo w sze.Cin|.

EXHAMON &CONCnsCMB

Kielce 6.05.2013

Druri.go dni! konf...ncl| ory.n|z.tol '.P|.now.ł w|zwę il 3 cm.nl.ż.ch Grup. 30 olób udlłl l ie ń in n. ab*kowy

cm..t!ż st.ry w bdzl pżY !|icy ogrodow.l Pż.2 dwi.9odzlńY 2wl.dż.ni. do!kon.|. do h9o pżyoobw.n. Pż.wdniczk.
opowi!d.|. i pok.zyw.ł! n.lb.ld.i. l Gh.Ekbrystyen. n.9robk| znlnych |udz| i ńl.dk.ńdw, któżY d.or.|| w todzi w!źną

rc|. zópiŚuląc l|e n. tBał. w hlsbd| t.9o m|.st.

lnfomacje z branży

N.itęPni. pncwdn|et! f.brol. gruF n. cm.ńsu Źydosskl, '|ol!||żow!ńy pży u| Bń.ki.J '.d to n.lwiebz! nck.opolI.
t.oo wyzn.ni. w Eurcpi. M.41 h. i zn.Jdul. 5il Em tó0 tś n'grobków N! obu ń.lro'o|i.ch z.gub|on. wśfu dn.w '
lż.wów g.obowc. hbrył.nbw Ipż.ilyfr'dw, pn.nqwYobr.źń|. do od|4vch aBów "zl.m|obl.ąń.l.

5z.P. KŹysztof wo||ckI

PHlJ Knysńof

zgodn|e z Re8u|aminem d|a uczestników ta.8óW
moż|iwośc| n|eprzyJęcla z8toszenia, upnejm|e Informują, iż
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lnformacje z branży

TAGRYWKI

_ Na poczqtku |at dziewięć-
dziesiqtych przedsiębiorcy poqrze_
bowi zaczę|i zrzeszać się, by wspó|-
nie podnosić poziom swojej wiedzy,
wymieniać się doświadczeniami,
czerpaĆz doświadczeń firm zachod-
nich, podnosić standardy i jakość
usług _ wspomina Krzysztof Woli-
cki. - Na tej kanwie wyrosło Po|skie
Stowarzyszenie Pogrzebowe (PSP).
Dziś dzieje się coś bardzo złego. Po-
wstały organizacje chcqce zawtadnqć
i zmonopoI izować rynek, wychodzqce
z załoŻenia, ze kto nie z nami, ten
przeciwko nam.

ODDANY BRANZY

Krzysztof Wo|icki z branŻq
cmentarno-pogrzebowq zwiqzany
jest zawodowo od połowy |at osiem_
dziesiqtych ubiegłego wieku. Uczest_
niczył w trzech pierwszych edycjach

Firma PHU Krzysztof, prezentująca się od samego początku
na wszystkich krajowych targach funeralnych została wykluczona
z udziału w Necroexpo 2013 Kielce. Co było powodem takiej decyzji?
Wtaściciel fi rmy Krzysztof Wo| icki twier dzi, ie sp rawa ma d ru g ie,
dużo gtębsze dno ijako sprawcę wskazuje Polskq lzbę Pogrzebowq.

Targów Sztuki Cmentarnej Nekropo-
lie we Wroctawiu.
W 2000 r. wspó|nie z warszawskq
firmq informatyczna DRAFT opra-
cował program komputerowy do
obsługi i zarz4dzania cmentarzami
sEG|Z (System Ewidencji Grobów
i Zmartych). Wspótpracował z Woj-
ciechem Krawczykiem, późniejszym
Prezesem Polskiego Stowarzyszenia
Kremacyjnego i Administratorów
Cmentarzy (obecnie Polskie Stowa-
rzyszenie Pogrzebowe), robiąc zdję-
cia na potrzeby miesięcznika, potem
dwumiesięcznika,,Memento,,. Był
fotografem podczas Pierwszej Edycji
Targów Pogrzebowych MEMENTO
w Czosnowie pod Warszawq. 0d
wiosny 2005 r. do lutego 2009 r.
tj. firma PHU KRZYSZTOF na zasa-
dzie podwykonawcy wykonywała
prace na rzecz Polskiego Stowarzy-
szenia Kremacyjnego Administra-

torów Cmentarzy i Przedsiębiorców
Pogrzebowych. W Stowarzyszeniu
zajmowała się organizacjq szko|eń
i konferencji, a takze kontaktami ze
środowiskiem' Była wspótorgani_
zatorem lll i lV edycji Warszawskich
Targów Pogrzebowych MEMENTO.
Fir ma Kr zy sztofa Wo I ickieg o po dzień
dzisiejszy jest organizatorem szkoIeń
i konferencji dla branzy cmentar-
no-pogrzebowej, przedstawicielem
handlowym czeskiego producenta
pieców kremacyjnych TABO_cs .

KTO NIE Z NAMITEN PRZECIW

- Ósmego maja 2013 roku
otrzymałem |istem po|econym
od Targów Kie|eckich z informację
o anulowaniu mojego zgtoszenia
w Targach Necroexpo 2013 - mówi
Wo|icki. _ Pikanterii dodaje fakt, iŻ
pismo byto wystane WraZ z u|otkq
rek|amowq, w której Targi zaprasza-
jq do udziału w nich, a na czwartej
stronie moja firma jest umieszczo-
na jako wystawca poprzedniej edy-
cji. Udział w Targach zgłosiłem 12
|istopada 2012 roku, który zostat
zaakceptowany dzień póŹniej. Na
Targach chciatem reklamować szko-
lenia, jakie organizuje moja firma.

Dwumiesięcznik Funeralny
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29 kwietnia 2013 r. otrzymałem ma-
i|a potwierdzajqcego moje uczestni-
ctwo. Ki|ka dni póŹniejTargi odrzuci_
ły je, zniknęła teŻ ze strony targowej
re|acja z V| Konferencji Zarzqdców
i Administratorów któr4 zorgani-
zowatem w dniach 23-25 kwietnia
2012r. w Łodzi pod Honorowym Pa-
tronatem Targów Necroexpo.
Krzysztof Wolicki twierdzi, ze de-
cyĄa ta została podjęta przez Targi
pod presjq prominentnych członków
Polskiej lzby Pogrzebowej. Dlaczego?
Gdyz nie zgodził się na pewne ,,pro-
pozycje nie do odrzucenia", wymu-
szajqce na nim opowiedzenie się po
jednej ze stron.

NASZA RACJA JEST MOJSZA

- Kto nie jest z nami jest
przeciwko nam, takimi słowy prezes
pewnej |zby Gospodarczej próbuje
przekonać do wstqpienia w jej szere-
gi - dodaje Wolicki. - To agresywne
powiedzenie stawia po wrogiej stro-
nie wszystkich, majqcych inne prze-
konania niŻ,,my,,.
By wyjaśnić sytuację, WoIicki Wysto-

sował do dyrektora wydziatu targóW
Targi Kielce S.A. Dariusza Michalaka
|ist otwarty, domagajqc się udzie|e-
nia odpowiedzi na pytanie, jaka była
przyczyna a nu lowania uczestnictwa
jego firmy w Necroexpo 2013.
- W regu|aminie Targów Kielce jest
ty|ko punkt A 2.3, który daje panu
moz|iwość odmówienia Wystawien-
nictwa kazdemu, kto się panu nie
spodoba _ pisze Wo|icki. - ChciaŁ
bym wiedzieĆ, czy to moja twarz się
panu nie spodobata - i to jestem w
stanie zrozumieć _ czy to, z czym
chciałem ZaprezentowaĆ się na Tar-
gach, a mianowicie ofertq szko|enio-
wq do braniy cmentarno pogrzebo-
Wej. (..') Proszę takze o przesłanie mi
fotokopii pisma, jakie wptynęło do
Targów Kie|ce, a skierowane przez
Po|skq |zbę Pogrzebowq, W sprawie
wykreś|enia mojej firmy z listy wy-
stawców.

sZcZERoŚĆ NlE PoPŁACA

Krzysztof Wolicki prezento-
wał swojq firmę w |istopadzie 2012
roku podczas Międzynarodowych

fnformacje zbranzy

Targów Poznańskich z rekomendacjq
Światowej 0rganizacji Operatorów
Funeralnych FIAT-IFTA MEMENTO
2012 im. Wojciecha Krawczyka, orga-
nizowanych przezPS? i MTP. Stwier-
dził wówczas:
_ D|a mojej firmy były one udane,
podpisałem Umowy na dostawę pie-
ców kremacyjnych do dwu ośrodków
kremacyjnych, a takze na dostawę
okuć SPAF z hurtowniq z Niemiec.
Czy to az tak zabo|ało zarzqd P|Ę że
postanowili WoIickiego postawić pod
ścianq wyboru? Do naszej organizacji
coraz częściej docierajq sygnały od
naszych członków, ze sktadane sq im
,,propozycje nie do od rzu cenia". Przy -
ktadem jest chociazby pan lreneusz
Migdał, który do niedawna pub|i-
kował swoje artykuty W ,,Memento,,
i ki|ka miesięcy temu wycofat się. A|e
nie ma tego złego co by na dobre nie
wyszło, gdyŻ na naszych tamach za-
gościł pan Adam Ragie|, szanowany
tanatopraktor Z ogromnym doświad-
czeniem i chęciq dzie|enia się wiedzq
z członkami PSP. Jak twierdzi' tez
dostat podobnq ,,propozycję,,, a|e nie
ugiqt się.

-J\
MITKO
f o r  e v e n t s

JfA
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- Cieszymy się, ze pan Adam konty-
nuuje idee Wojciecha Krawczyka, in-
tegracji, wzajem nego posza nowa n ia,
dokształcania - mówi prezes PSP
Franciszek Maksymiuk. - To facet
z charakterem.

SMRÓD lPRZEKRĘTY

.Jeś|i zaś chodzi o targi fUne_
ra|ne _ przypomnijmy (szczegoły
w wypowiedzi Jana Szczucińskie-
go z okaĄi jubi|euszu),przez wie|e
|at były organizowane przez Stowa_
rzyszenia OSPP i SSPĘ a potem przez
PSP i PIP.
PSP stoi na stanowisku dialogu, in-
tegracji, walki z patologiami trans-
parentnych poczynań, pIuraIizmu,
jawności. Jest to jednak niemoz|iwe
z powodu Iicznych ataków Ze stro-
ny lzby. Stowarzyszenie staje pod
ostrzatem nieczystych oskarzeń insy-
nuacji, donosów. Przy|<tady? Oto |zba
wystosowała pismo do sekretariatu
Episkopatu i Kurii SiedIeckiej z prośbq
,,o podjęcie stosownych kroków
w stosunku do zarzqdcy cmentarzy
parafiaInych,, czyt.ą prezesa Maksy-
miuka. Postawienie zarzutu jakoby
|obbowat Za ustawq autorstwa SLD
jest absurdem. PSP nigdy tq UStaWq
nie zajmowato się.
- Faktem jest, ze dyrektor biura
byta na posiedzeniu jednej z komi-
sji sejmowych (nie zbierajqc gtosu)
na zaproszenie SLD, ale tylko po to,'
by wykazać absurdaIność poprawek
ustawy ich autorstwa - twierdzi
Maksymiuk. - Nie ma więc mowy
o jakimkolwiek lobbingu. To tak jak
bym np. Pana Dudkiewicza zoba-
czyt z panienkq lekkich obyczajów
i stwierdzit bym, ze jest sutenerem.
PSP przekazało projekt ustawy na_

szego aUtorstwa, której treść usta|o-
no w trakcie spotkania w Bydgoszczy
i Poznaniu Postance PSL. Wspomnia-
ny projekt za|<łada moz|iwość rozsy_
pywania prochów w ogrodach pa_
mięci na terenie cmentarzy.
W PSP nie ma naczelnika tylko de-
mokratycznie wybrany prezes, któ_
rego obowiqzkiem jest prezentowa_
nie pog|qdów większości. Szkoda, ze
zamiast dyskusji przy stole, lzba pisze
oonosy.

ZŁoToUSTE 0BIETNlcE

Prezes P|Ę Witold Skrzyd-
lewski, ubolewa, ze prezes Polskie-
go Stowarzyszenia Pogrzebowego
Franciszek Maksymiuk nie przybyt
na ich walne zgromadzenie. Z drugiej
Strony ma Ża|, ze nie został Zaproszo_
ny na walne PSP. Fakty: Zaproszenie
prezesa P|P zostało wysłane Mak-
symiukowi w ostatniej chwili, przed
jego wyjazdem zwizyIq roboczq do
zapr zyjaźnionyc h za g ra n icznych fi rm
pogrzebowych na wschodzie i umó-
wionym spotkaniem z władzami Bia-
łorusi. Nie byto moz|iwości, aby prze-
rwat spotkanie i przekroczył granicę,
by zdqŻyc za zaproszenie P| P. Jeś|i zaś
chodzi o zaproszenie pana Skrzyd-
|ewskiego, zostało mU ono wystane
w stosownym czasie, podobnie jak
innym cztonkom Stowarzyszenia
(pan Witold Skrzydlewski jest tak-
ze cztonkiem PSP), poprzez biuro
PSP drogq e_mai|. Pan Skrzyd|ewski
twierdzi, ze go nie otrzymat. Prezes
PSP dwukrotnie w rozmowie telefo-
nicznej irazna piśmie przeprosił Pana
SkrzydIewskiego za ZaiStniała sytua-
cję, a mimo to pan prezes wypłakuje
swoje za|e na tamach miesięcznika
,,Ku|tura Pogrzebu,1 Gazety, która

pub|ikując te informacje nie postara_
ta się pozyskać wypowiedzi prezesa
Stowarzyszenia, prokurujqc oskarze-
nia wygodne Skrzydlewskiemu.

Śupr ATAKI

0d wie|u |at środowiska
funeraIne starajq się o nowe|iza-
cję ustawy z 1957 r. 0 cmentarzach
i chowaniu zmartych. W konsulta-
cjach sejmowych bierze udział PSP
wyrazajqce opinie członków. Trudno
odgadnqĆ, co kierowało szefami |zby,
której dyrektor biura pan Dariusz
Dutkiewicz był obecny na posiedze-
niu komisji, rozsyłajqc do kurii bisku-
pich pismo potępiajqce prezesa Sto-
warzyszenia Franciszka Maksymiuka,
jako ztego katolika.
Polska lzba Pogrzebowa w tym jej
prezes, Wito|d Skrzyd|ewski, kreujq_
cy się w tym momencie na obrońcę
wiary, to cztowiek który sam przyznał
się, ze byt zamieszany w tódzkq aferę
,,towcóW skór,i płacqc za informacje
o śmierci pacjentów.
Stowarzyszenie kierujqc się stowami
śp. błogostawionego .Jana Pawła ||
,,zło dobrem zwyciężaj,, nie reago_
wało dotychczas na ponizajqce nas
wypowiedzi prokurowane przez PlP,
zamieszczane w miesięczniku,,Ku|_
tura Pogrzebu,,i na łamach biu|etynu
P|P. Jednak wobec zapytań naszych
członków UWaZam' ze winni jeste_
śmy im w tej sprawie wyjaśnienia.
Ged)
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Komentarz Barbary Zawadzkiej,
dyrektor biura PSP.

Pisma skierowane do biskupów nieprzypadkowo
wysłano tam, gdzie Franciszek Maksymiuk świadczy
ustugi pogrzebowe. Chodzito o zdyskredytowanie
prezesa PSP w oczach osób, z którymi od |at wspóŁ
pracuje. Mówiqc Wprost - aby utrudnić |ub uniemoz-
Iiwić mu pracę,z którejsię utrzymuje. Członkowie P|P
zaproszeni przez klub poselski do Sejmu, byli obecni
na posiedzeniu komisji. Myś|ę, ze tu gdzie wchodzi
dobro ogółu, pog|qdy po|ityczne nie majq znaczenia
_ czy |ewica, czy prawica. Liczy się skutek. Branza
pogrzebowa jest branzq specyficznq _ Mało kto jq
chce zgtębić, bo jest ,,smutna,,. U nas aktuaIne jest
powiedzenie,,nie wywołuj wi|ka z|asu,,. Mamy takie
szczęście, ze przepisami dotyczqcymi braniy pogrze-
bowej zajmujq się osoby nie majqce nic wspó|nego
zbranŻq,jeś|i nie |iczyć tego, Ze uczestnicząod cza-
su do czasu w pogrzebach. Wtedy tez nie zdajq sobie
sprawy z probIemów, które za rodziny zmarłego biorq
na siebie firmy pogrzebowe. Wie|u Po|aków nie wie
nawet, Ze rozsypywanie prochów jest w Po|sce za-
bronione, a miejsce pochowania zwtok czy prochów
jest zgodnie Z prawem na cmentarzu. Wiedzę swq
czerpiq raczĄ z fi|mów amerykańskich. l|e razy sły-
szy się wypowiedzi ,,Ja tam W ostatniej wo|i kazę, aby
rodzina moje prochy rozsypata w moim ukochanym
morzu, jeziorze,lesie, polu itd."
Zgonie Ze statutem PSP wśród ce|ów jakie sobie sta_
wia organizacja jest integrowanie władz i zrzeszeń,
podmiotów gospodarczych, środowisk i osób zain_
teresowanych sprawami organizacji i kultury pogrze-
bu. Nasi członkowie nie bojkotujq konkurencji i bio-
rq udziat w wie|u spotkaniach branzowych patrzqc
na ich cel, a nie kto je organizuje. Czasami moze to
przynieść nieoczekiwane skutki. Jak np. w ,,Kulturze
Pogrzebu,, po spotkaniu krematystów w Łodzi za-
mieszczono zdjęcie naszych członków z podpisem,
ze to członkowie ,,|zbowej sekcji,,. Pewnie pomył-
ka, a|e Wymowna. Na zdjęciu znajdujq się ko|ejno:
Tomasz Salski(PSP), Jarosław Wydmuch(PSP),
Danuta Kruk(PSP i PlP), Jarosław Kammer(PSP).
Spośród nich tylko pani Kruk jest cztonkiem |zby
i Stowarzyszenia.

Tekst sponsorowany

JAKO N|EZWYKŁA FORMA UCZCZEN|A PAM|EC|

.7

f mierć b|iskiej osoby jest d|a kazdego Z nas momen_

\ tem trudnym. Pustka i przyzwyczajenia nieustannie
-łl przypominajq o zmarłym, którego nie ma juz wśrÓd
nas, a Wspomnienia sq d|a wie|u bardzo Waznym e|emen_
tem pomagajqcym pogodzić się z odejściem b|iskiego.
Pogrqzeni w załobie pragnq Zatrzyma: na zawsze myś|
o tych, ktorzy odesz|i ko|ekcjonujqc wspó|ne fotografie,
uIubione sentencje czy piosenki zmarłego.

D|a tych, ktorzy w sposób szczego|ny traktujq
pamięć o ukochanej osobie, twórcy nowo powstałego
internetowego portalu funeralnego www.AriaMemo-
ria.com stworzyIi usługę ,,Miejsce wspomnień,,. Jest to
zaktadka, w której uzytkown|cy mogq W łatwy sposób
stworzyć iIustrację zawierajqcq zdjęcie, datę narodzin
i śmierci oraziyciowe motto Iub uIubiony cytat zmartego.
Ponadto, Uzytkownicy majq moz|iwość okazania pogrq_
zonej w załobie rodzinie wsparcia, zapaIając wirtualny
znicz czy pubIikując na stronie kondo|encje.

Miejsce wspomnień jest doskonałym rozwiqza-
niem d|a tych, d|a których pamięć o zmarłym jest szcze-
gó|nie Wazna. Uwieczniony W postaci ilustracji wize-
runek b|iskiej osoby moŻe słuŻyc chwi|om zadumy |ub
przywracaniu wspomnień o osobie, która odeszła, pod-
czas Świqt czy rodzinnych spotkań.

Zapr aszamy do odwiedzen ia strony www. Aria Memoria.com
i  zapoznania się z przykładowymi Miejscami wspomnień.

AriaMemoria
O D N A I . I T Z C  S P O K O J  D U C H A
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JAK NA STKOLENIE
TO DO PUCKA

Wspaniały weekend nad morzem, hote| przy molo, rejs po Battyku,
przyspieszony kurs języka kaszubskiego, to ty!ko jedne z nielicznych
atrakcji, jakie czekały na uczestników szko!enia, które odbyło się
w dniach 23-24 maja w Pucku. Te kilka dni na długo zostana
w pamięciwiekszości naszej wirtua!nej rodziny P5Ę która w majowy
weekend przybyła do Pucka.

Marzanna Godlewska

Niestety, od wielu lat pogo-
da na polskich plazach Battyku nie
jest zbyt łaskawa d|a turystów. .la_
dqc na szko|enie nie spodziewaIiśmy
się, ze będzie inaczej. 0d wie|u dni
w catym kraju padały u|ewne desz_
cze, Wieczory były chłodne, a poranki
dzdzyste. Synoptycy zapowiadali, ze
taka aura Utrzyma się przez co naj-
mniej ki lka najbl izszych dni. I nic nie
wskazywało, ze będzie inaczej.

W STRUGACH DESZCZU

Gdańsk powitat nas w śro_
dę deszczem,zaśtuŻ przed Puckiem
wichura powaIiła kiIka drzew, ktÓre
przez parę godzin Strazacy usuwaIi
z drogi. sta|iśmy w ki|ometrowych
korkach, niewie|e co widzqc poprzez
strugi zacinajqcego deszczu. Czwart_
kowy poranek okazał się d|a WsZySt_
kich nas niespodziankq. Chmury jak
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W stowarzyszeniu

za dotkn ięciem cza rodzi Eskie1 r oŻdŻ-
ki rozstQpiły się, ukazujqc niebo.
Po śniadaniu czekato nas szkoIenie
na temat przepisów prawnych zwią_
zanych z zarzqdzaniem cmentarza_
mi wojennymi, które odbyto się na
cmentarzu wojennym w Lesie Piaś_
nick im.
Po obiedzie zgodnie z planem udali-
śmy się na parking, z którego Wyru_
szy|iśmy autokarem na He|. Naszym
przewodnikiem był Bogusław Ja-
nicki, przedsiębiorca pogrzebowy
z Pucka, Zwany przez przyjacioł, czy|i
równiez nas,,Kaszub em,,. Przyb|iŻył
nam historię kazdego zakqtka pÓŁ
WySpU, zarówno w języku po|skim,
jak i kaszubskim. Na Helu odwiedzi-
|iśmy fokarium, po czym wyptynę|i_
śmy kutrem na rejs po Battyku' Na_
szym kaowcem na otwartym morzu
byt równiez Boguś Janicki, pokazujqc
nam, nieznane większości turystów

battyckie uroczyska. Po powrocie
czekat na nas wieczór branzowy po-
łqczony z Uroczystq ko|acjq, do której
przy gryw ała kaszu bska ka peIa.

ZAL WRACAĆ

W piqtek Mistrz Ceremonii
Anna Borowik poprowad ziła bar dzo
interesujqcy wykład na temat cere_
moniatu pogrzebowego. Pytaniom
nie było końca, a ksiqzki naszej pre|e_
gentki rozeszły się jak ciepte bułecz_
ki. Niestety, wszystko co dobre kiedyś
musi się skończy( wiec po obiedzie
większość z nas udata się do samo_
chodów i wyruszyła w podrÓz do
domu. Za|edwie ki|ka ki|ometrÓw za
Gdańskiem pogoda nagIe się zmieni_
ta, zrobito się chłodno i zaczqł padać,
zgodnie z obietnicami synoptyków,
deszcz. ]ak ustaIiI iśmv w Pucku tez.

Zbrodnia w Piaśnicy - szereg zbio-
rowych egzekucji przeprowadzo-
nych przez okupantów niemieckich,
w ramach tzw. akcj i , , lntel igencja",
w |asach piaśnickich w pob|iżu Wejhe-
rowa. Akcja eksterminacyjna w Piaś-
nicy rozpoczęła się pod koniec paź-
dziernika 1939 i trwała do początków
kwietnia 1940. W tym okresie funkcjo-
nariusze 5S oraz członkowie oaramiIi-
tarnego Selbstschutzu zamordowali
w |asach piaśnickich od 12 tys. do 14
tys. ludzi - przedstawiciel i  polskiej
inteIigencji z Pomorza Gdańskiego, jak

równieŹ osoby narodowości po|skiej,
czeskiej
i  niemieckiej przywiezione z głębi
Rzeszy. Piaśnica stanowi największe.
po KL Stutthof, miejsce kaŹni Iudno-
ści po|skiej na Pomorzu w okresie ||
wojny światowej i bywa nazywana
c z a s em , , d r ug im " ,  l u b , , p omo r s k im "
Katyniem. Miejscem pamięci opiekują
się obecnie: Stowarzyszenie Rodzina
Piaśnicka, Społeczny Komitet opieki
nad Mogiłami Piaśnicy, Urzqd Gminy
Wejherowo oraz uczniowie Zespotu
Szkół nr 3 w Wejherowie im. Martyro-
Iog i i  P iaśnicy .

źródło: www.wikipedia.pI
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SANITARNE

PR1YGOTOWANIE 7WŁ0K
DO POCHOWKU

Sanitarne przygotowanie zwtok do po-
chówku jest to obmycie, dezynfekcja, za-
bezpleczenie przed wszelkimi wyciekami
i spowolnienie procesów rozkładu zwłok
przy uŻyciu profesjonaInych środków, co
pozwala na bezpieczne eksponowanie
ciała zmarłego W kaplicy, bezpieczny

transport na dłuższe odlegtości oraz kilkudniowe przetrzymanie ciała
do czasu pogrzebu bez obaq że będq zachodziły jakiekolwiek nieko-
rzystne procesy zwiqzane z przemianami pośmiertnymi.

Adam Ragiel

W chwiIi obecnej obmycie tego produktu sq szerokie, poczqw-
zwłok nie po|ega na przektadaniu szyoddezyfekcjiciałprzystandardo-
ciata na stół sekcyjny i uzywania do Wym przygotowaniu
tego biezqcej wociy oraz roŻnych jak i ba|samacjizwtok,
środków myjqcych np. powszechnie a skończywszy na
Stosowanych mydeŁ ptynów do my_ dezynfekcji przy eks-
cia itp. Wyjqtkiem sq ciata posekcyj_ humacjach W trakcie
ne, które w większości przypadków przektadania ciał.
kwaIifikujq się do całkowitego mycia Dis_Spray stosuje się
tqcznie z przeszyciem. Za pomoca dyfuzora
Środek, który jest Stosowany do ob- pryskajqc na WsZySt_
mycia i jednoczesnej dezynfekcji kie części ciata zmar_
zwtok to Dis-Spray preparat myjqcy tego po odczekaniu
i dezynfekujqcy,ktory posiada bardzo ok. dwóch minut, jest
szerokie soektrum bakterio i wiruso_ to czas działania środ-
bojcze, co pozwa|a na stosowanie go ka dezynfekujqco, na-
w powierzchniowej dezynfekcji ciat stępnie powtoki skór_
zmartych. Moz|iwości zastosowania ne na|ezy przetzeĆ

do sucha, jezeli zaistnieje potrzeba,
proces ten na|ezy powtórzyć.
Powszechnie stosowanym materia-
łem higienicznym do zabezpieczania
otworów natura|nych zwłok przed
wyciekami jest l ignina. Niestety ten
materiat nie daje nam 100olo -wego
zabezpieczenia w przypadkach nad-
miernych wycieków z )amy gar-
dłowo-nosowej. Do prawidtowego
i pewnego zabezpieczenia powi-
nien być uzyty Absorbent, który jest
prostym w uzyciu zwiqzkiem ab-
sorpcyjnym Występujqcym W po-
staci sproszkowanej, zawierajqcym
równ iez zwiqzek neutra I izujqcy odór
(0NC).

Jednym z takich pro-
duktów jest SperAbsorb,
który pochłania pły_
ny i zamienia je w zele
pótstate oraz eIiminuje
jakiekoIwiek zwiqzane
z nrm nreprzyJemne za-
pachy. Moze być uzyty
zewnętrznie na róznego
rodzaju otwarcia po-
wtok skóry, zabezpie_
czanie jam ciata po sekcji
zwłok |ub wewnętrznie
czyli do zabezpieczania
jamy gardtowo-nosowej.
W praktycznym zastoso-
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waniu jedna dawka tj. ok. 100 gram
jest w stanie zaabsorbować 1 litr pty_
nóW co daje nam 1O_krotnq chton_
ność wtasnej objętości, gdzie przy
tradycyjnych prod uktach dostępnych
na naszym rynku ta chłonność wy_
nosi maksyma|nie 3-krotność wtas_
nej objętości.
Zabezpieczanie takie polega na apli-
kacji jednej dawki l igniny lub specjal-
nej do tego bawełny, naStępnie jedna
dawka Super Absorbu i kończymy ten
proces ponownie jednq dawkq |igni_
ny bqdŹ bawetny. Takie zabezpie_
czenie daje nam pewność, Ze nawet
przy nadmiernych wyciekach ptyny
ustrojowe nie będq się wydobywa_
ły na zewnqtrz i podczas naktadania
odzieŻy, wystawienia ciała w kap|icy
czy daIekim tranSporcie nie zajdq nie-
korzystne wycieki.

l

lFcc
Fluld aDa

Produkty które opisatem sq dostępne W internetowym sk|epie funera|nym,
www.funerhurt.ol

Adam Ragie l
tech.sekcji zwłok
spec.instr.tanatokosmetologii
spec.instr.balsamacji

W ko|ejnym numerze technika kosmetyki pośmiertnej

Profesionalna walizka
do toaleĘ,kosmeĘki,

rekonstrukci i p ośmiertnei

Do wyboru miejsce szkolenia

Warszawa
Łódź-
Chorzow
Olsztyn
Lubl in

Kontakt:
tel:22 497 10 32 - 33, kom: 502 701 592

szkolenia@pcbit.ed u.PlE wnrrzKr
2 DNIOWE SZKOTENIE www.szkolen iafu neralne.pl ; www.funerhurt.pl
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PRYWATNE CMENTARTE?
CZYW POLSCE POWSTANĄ

Ten nowatorski pomysł postanowiły zrealizować władze Krakowa
i Gdańska. Chcą w ten sposób odciqzyć budżet, by móc realizować
inne inwestycje.

Marzanna Godlewska

W Po|sce występujq dwa
gtówne typy cmentarzy: komunaIne
i wyznaniowe, działaj4ce w oparciu
o Ustawę o cmentarzach i chowa-
niu zmarłych. Nie mozna zapomnieć
równ iez o cmenta rzach.wojskowych,
wzg|ędem których obowiqzujq od-
dzielne ustawy, m.in. Ustawa o gro-
bach i cmentarzach wojennych. Nie
ma natomiast w polskim prawie
nawet wzmianki, która mówiłaby
o moz|iwości powstania cmentarzy
prywatnych. Dlaczegoi Być moze
wiqze się tozezbytduzym ryzykiem,
będqcym wytycznq rentowności
sto p n ia zuŻy cia cm enta rza.

(NIE)RENTOWNE
PRZED5|ĘWZlĘclE

ZałóŻmy, Że firma X posta-
nowiła zbudować własny cmentarZ
i dostała na to Zgodę. Na samym po-
czqtku dyspon ujqc catq powierzchni4
nekropo|i, inwestycja z pewnościq
przynosić będzie dochody. Jednak

Z czasem miejsc, szczegó|nie tych
najbardziej atrakcyjnych (czytaj: naj-
drozszych) będzie ubywać, cmentarZ
zacznie zapetniać się, w efekcie cze-
go pochówków będzie coraz mniej,
i przedsięwzięcie przestanie być ren-
towne. Koszty zwiqzane z utrzyma-
niem porzqdku i czystości na cmen-
tarzu będq wzrastać, do tego pojawiq
się remonty, konieczne inwestycje.
Czy prywatny przedsiębiorca będzie
chciał w takiej sytuacji doktadaĆ do
interesu, czy zamknie firmę, zrzuca-
jqc w ten sposób z siebie obowiqzek
opiekowania się cmentarzem? To
rzecz jasna rozwazania czysto teo-
retyczne, choć nie do końca. Znane
sq przeciez przypadki porzuconych
wcześniej cmenta rzy Wyznaniowych,
o które upomniano się, gdy gminy, na
które spadł obowiqzek Utrzymywa-
nia ich, Wyremontowały i odrestau-
rowały nekropo|ie oraz upłynqł czas,
gdy znów mozna byto dokonywać
na nich pochówków. To oczywiście
jeden z mozliwych scenariuszy.

PARTNERSTWO
PUBLICZNO-PRYWATNE

Jak więc to moz|iwe, ze wta-
dzom Krakowa i Gdańska udało się
naktonić pryWatnych przedsiębior-
ców, do pobudowania za własne pie-
niqdze cmentarzy? Otóz cmentarze
te będq cmentarzami komuna|nymi,
wtasnościq gmin, inwestor Zaś bę-
dzie miat prawo przez okreś|ony czas
z nich korzystać, w zamian za sfinan-
sowanie inwestycji. Krematorium
i nekropo|ie w Podgórkach Tynie-
ckich pod Krakowem budować będq:
Przedsiębiorstwo Usług Pogrzebo-
wych ,,K|epsydra,, z Łodzi oraz wło-
skie Urciuoli Grouo's z Avellino. Koszt
inwestycji to 27,5 mln zt, cmentarz
ma mieć 9 tys. miejsc grzeba|nych,
na powierzchni 9 hektarów Według
szacunków poniesione nakłady majq
się zwrócić |nwestorowi poprzez za_
rz4dzanie spopielarniq przez 30 |at.
Dlatego najpierw zostanie wybudo-
wana spalarnia, i po przeprowadza-
niu 6 tys. kremacji konsorcjum wy-
buduje cmentarz.
- Gminy ponoszq ogromne wydat-
ki zwiqzane z utrzymaniem szkóŁ
przedszko|i, ochronq zdrowia i ad-
ministracjq pub|iczną oraz na po-
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moc społecznQ - informuje Tomasz
SaIski, właścicie| firmy KIepsydra.
- Tego typu umowy to ciekawa dla
gmin forma inwestycji, gdzie nie
mUsZa wydawać wtasnych środ-
ków a jednocześnie moga posiadać
cmentarz. Okreś|ane jest to mianem
umowy o partnerstwie publiczno-
prywatnym.

oDclĄZĄ BUDZET

Podobny pomysł miały wła-
dze Olsztyna, jednak nie doszedt on
do skutku z powodu zbyt matej po-
pu|arności W tamtym regionie kre-
maĄi, zwiqzku z czy m pobudowa n ie
spalarni, która mogłaby zrekompen-
sować inwestorowi poniesione kosz-
ty okazato się całkowicie nieopłaca|-
ne.
Budowę ko|umbariów na sześciu
gdańskich cmentarzach komuna|-
nych: 0l iwskim, Central nym (Srebrzy-

ffirAriaMemoria

Projekt współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego
w ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka

- Dotacje na innowacje -

sko), Sobieszewskim, Nowy Salwator,
Garnizonowym oraz św. Jadwigi,
miasto Gdańsk powierzyło Przedsię-
biorstwu Prod u kcyjno-Usługowem u
,,Zie|eń,,, które wyda na to 8,63 m|n
zł. Prace obejmq zaprojektowanie,

UNIA EUROPE'5M
EUBOPUS{I FUNDUSf

RozWo]U RŁ6]oNALNEGo

sfinansowanie i budowę 2422 nisz
na urny, za co miasto udzielito firmie
promesy, Że przez23 lata będzie mo-
gła ich uŻywaĆ.

INNOWACYJNA
COSPODARKA
N ^ R ( i  ) o s i ^  ( ' r l r l r l  A  + O r N O 1 (

ODNALE i C  SPOKOJ  DUCHA

Firn-ra Bojar Ttrning zajmtrje się przerabiarrierrr samochodów na specjalne - pogrzebowe.

Dzięki naszemlt wieloletnienru doświadczeniu (od 1994 roku), jesteślny elastyczlri lv 1rracach oraz przebudowach jakie wykonujerrlv,

jesteśnly w stanie dostoso\,vać sar-rlochód do PaIistwa potrzeb i wykonać rriektóre elernelrty oraz dodatki, według Państwa gustu i ttztrania.

Nasza firma posiada pełną dokunlentac.ję i z-ezwolenia, na wszelkiego rodzaju zabudowy, przebudowy, zrniany konstrttkcyjne,

ztrriatry przeznaczenia sarnochodów oraz wykonywanie konstrukcji ratn samochodowych.
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ODWAZNE DECYLE
W ZORACH POWSTAŁO PIERWSZE NA SLĄSKU
PRYWATNE PROSEKTORIUM

Niejeden z polskich przedsiębiorców pogrzebowych przekonał się,
jak dziwna jest mentalność polskich urzędników, budujqc
nowoczesne prywatne prosektoria, które od |at świecq pustkami.
Dużo więcej szczęścia miał Kazimierz Mikołajek, właśclcielfirmy
,,Korona'' zŻor,któreqo prosektorium nie dosyć że funkcjonuje,
to przynosi zyski.

Marzanna Godlewska

Kazimierz Mikołajek, decydujqc się na
tę dość ryzykownq inwestycję miał
duŻo szczęścia, gdyŻ zamknięto je-
dyne dziatajQce przy starym szpitaIu
w Zorach przyszpitalne prosekto-
rium, poniewaZ przestało spełniać
warunki sanepidu. Znane nam sq
przypadki, gdy wtaścicie|e firm po_
grzebowych widzqc w jak tragicz_
nych warunkach przeprowadzane

sq w szpita|ach sekcje zwłok, częSto
1eszcze na kamiennych stołach, zde_
cydowa|i się zainwestować niemałe
pieniqdze i zbudować nowoczesne
prosektoria. Często słysze|i obietnice,

Że gdy obiekt będzie gotowy, medy_
cy chętnie tam się przeprowadzq. I na
tym sie konczyło.
_ Przez długi czas i ja się wahałem,
bo to nie łatwa i kosztowna decyz)a
- wspomina Krzysztof Mikotajek.
- Jednak widzqc, ze |oka|nym wta_
dzom wcale nie zalezy, by same-
mu zbudować nowe prosektorium
i osoby, wobec których prokuratura
zarzqdziła sekcje zwtok wozone sq
do od|egłych miast, postanowiłem
zaryzykowaĆ.
Budujqc prosektorium naIezy pa-
miętać, Że prócz sporych nakładów
finansowych wszystko nalezy wy-
konać dokładnie według projektu
uwzg|ędniajqcego opinię rzeczo-
znawcy ds. higieny izdrowia lub in-
spektora sanitarnego. Pozwolenie
na uzytkowanie wydaje nadzór bu-
dow|any. Chcqc dodatkowo podnieść
atrakcyjność swojego zaktadu, Mi-
kotajek zakupił przeszk|ony katafalk,
dzięki któremu podczas odprawiania
mszy, rodzina będzie widziała b|i-

skiego, oraz zainwestował W nowo-
czesne chtodnie, które jednorazowo
sq w stanie pomieścić do 10 ciał.
- Od ponad trzydziestu |at działam
W branŻy pogrzebowej i zawsze
wstuchiwałem się W sugestie na-
szych k|ientów - dodaje Mikołajek.
_ Podjqtem decyĄę, ze skoro powie-
działem ,,a,,, trzeba tez powiedzieć
,,b,,. JeŻe|i mójzakład ma się zmienić,
niech zmiany będa widoczne w kaz-
dejdziedzinie.
Uroczyste otwarcie i poświęcenie
obiektu odbyło się w dzień Wszyst-
kich Świętych 1 |istopada 2012 roku.
W budynku o powierzchni200 m kw.
zna|azły się równiez biura, prysznice
i toalety. Jest tez miejsce na parking.
Prace budow|ane trwały siedem
mIes|ęcy.
- Chociai zro biłe m, ja kby n ie patrzeć,
prezent IokaInym wtadzom, gdyŻna_
Wet nie |iczę, Że nakłady poniesione
na budowę prosektorium zwrócq się
kiedyko|wiek, cieszę się, ze chociaz
zarabia na siebie, urzędnicy zaczę_
Ii traktować mnie z duzq niechęciq,
a moze zawiściq. Mam sygnaty, ze
rodzinom zmarłych, których decyĄq
prokuratury bliscy trafili do naszego
prosektorium, pracownicy urzędu
stanu cywilnego podczas wystawia-
nia aktu Zgonu proponujq inne zakta-
dy pogrzebowe. Często jest tak, ze
po sekcji przyjeŻdŻa do nas karawan
z innej firmy i zabiera ciało.
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FRANKA SINATRY

IEM POGRZEBOWYM

Wybrano dziesięć hitóW najczęściej granych podczas uroczystości
pogrzebowych w 2012 roku. Niezmiennie, po raz siódmy'
na pierwszym miejscu pogrzebowej listy przebojów zna|azł się
utwór Franka Sinatry,,My Way,,.

Frank Sinatra po raz pierw-
szy zaśpiewał piosenkę ,,My Way,,
w 1968 roku. Swoje wersje nagral i
takze Elvis Presley, czy Robbie Wil-

I iams. Jednak to wtaśnie wy_
Franka Sinatry cieszy

największ4 popu|arnościq
ceremonll pogrze-
Utwór przedstawia

który na tozu
5|ę ze swo_

zyciem,l co Ważne - jest
tego

yv wyko-
Sin&ry uzy-

łpogrze-
iWedtug

badań Co_operative Fu-
neralcare, podczas 15olo
WsZyStkich pogrzebów na
świecie, grany jest wtaśnie

ten utwór' W ten sposób,
piosenka ,,My Way,, zna|azła

się na szczycie pogrzebowej listy
przebojów roku 2012. Co wazne,

utwór juz po razsiódmy z rzędu zaj$
pierwszcmiejsce, co czyni go najdtu-
żej Utrzymuj4cym się na szczycie po_
' grzebowej Iisty przebojów.

Na podium zna|azły się rów-
niez piosenki: Jime To Say Good-

bye" w wykonaniu Sarah Brightman
i Andrea Bocell i  oraz ,,Wind Beneath
My Wings" Bette Midler. Na pogrze-
bowej Iiście przebojów roku 2012
pojawiły się takze, między innymi:

,,My Heart Wil l  Go 0n" Celine Dion,
,,Angels" Robbie Wil l iams'a, czy ,,You
Raise Me Up" Westlife.

Rzecznik Co-operative Fu ne-
ra|care, Lorinda Robinson, tłumaczy,
ze jedynie 4o/o Żałobników podczas
ceremonii pog rzebowej wybiera mu-
zykę k|asyczn4, a 30o/o _ hymny. Jed_
nocześnie nznacza, Że coraz częściej
podczas pogrzebu mozna usłyszeć
muzykę pop. Jako przyktad mozna
podać tu takie utwory, jak: ,,Someo-
ne l ike you" Adele, czy ,,Bad Roman-
ce" Lady Gagi.

Warto podkreś|ić, ze domy
pogrzebowe, ktÓre organizujq ce_
remonie pogrzebowe, najczęściej
odmawiajq grania UtWorU ,,Imagi_
ne" .Johna Lennona. A to dlatego, ze
w piosence pojawiajq się słowa: ,,Wy_
obraź sobie, ze Niebo nie istnieje,,.

Źródło: www.tvn24.p|,
Fot .  udostępnione na wik ipedia.pI

17.02.2011 przez użytkownika Ttonyb1
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Porady i prawo

0mówienie
listu:

Ponad 20 lat temu zmarta
Zofia C. Pochował jĄ mqŻ, Wiestaw
C., który opłacił miejsce pod grób
i pokryt pozostate koszty pogrzebu.
l tego zwiqzku sq dwie córki. Wie_
sław C. ozenił się ponownie z Mariq
W. Jedna z córek po 20{u |atach
wniosła opłatę przedtuzajqcq i wnio_
sła zastrzeŻenie przeciwko pocho-
waniu W tym grobie Wiesława C.,
swojego ojca. Opłatę przedłuzajqcq
chciat uiścić Wiestaw C., a|e ubie_
gta go córka, ktÓra teraz W zwiqzku
z wniesionq opłatq rości sobie wy-
tqczne prawo do grobu matki.
Wiesław C, jeszcze Żyje, a|e jest sta-
bego zdrowia i prawdopodobnie
wkrótce Umrze. Obecna zona Wie-
sława C., Maria W., chce pochować
męZa W grobie jego pierwszĄ Żony
ZofiiC. Równiez Wiesław C. chce być
pochowany w grobie swojej pierw-
sze) zony.
Administrator cmentarza komunal-
nego, ktÓrego rzecz dotyczy, UWaZa,
Że w zwiqzku z konfliktem rodziny,
Strona, która chce pochować Wie_
stawa C. powinna Wystqpić do sqdu
o rozstrzygnięcie w/w sporu. W prze_
ciwnym przypadku nie pozwoli na
pochowanie Wiestawa C., ze wzg|ę.
du na wniesione zastrzezenie córki.

Pytania:
1. Czy Wiestaw C. po ponownym
ozenku, ma prawo do grobu swojej
pierwszej Żony, Zofii C} Czy to prawo
jest pierwszeństwem przed prawem
cÓrek7

LISTY DO Z^RłĄDCY CMENTARZA
treści otrzymanego 2. )ak ma się złozenie zastrzezenia

zart.7.2. ustawy o cmentarzach i cho-
waniu zmarłych do prawa do grobu?
3. Czy zgłoszenie zastrzezenia (choć-
by osoby ,,z tJ|icy,,) i opłaty 20-to |et-
niej moze skutkować niemoznością
pochowania np. małzonka?
4' Czy słuszne jest stanowisko admi_
nistratora cmentarza komunalneqo?

SPRAWA
WŁAŚCIW]E JEST PRoSTA

Wiesław C. moze być po-
chowany w grobie swojej pierwszej
Żony łofii C. jeze|i obie córki wyraŻq
na to zgodę, a obecna jego zona się
temu nie sprzeciwi. Zakładam oczy_
wiście, ze nie ma innych krewnych
Zof-l iC,ktorzy tak jak córkimusie|i by
się na ten pochówek zgodzic. W zad_
nym innym wypadku administrator
cmentarza nie moze się na pochó-
wek zgodzić. Jego stanowisko jest jak
najbardziej prawidłowe.
Spór nie dotyczy prawa do grobu
Zofi iC., a|e tego czy )q grób ma być
uŻyIy do ponownego pochÓwku
i co najwazniejsze, kto ma być w ninr
pochowany. To sq dwie oddzie|ne
kwestie. Prawo do opiekowania się
istniejqcym grobem to jedno, a Spra_
wa uzycia istniejącego grobu do po-
nownego pochowania kogoś zmar-
tego lub konkretnej osoby zmartej, to
drugie, a moze i trzecie.
Prawo do istniejqcego dziś grobu Zo_
fii C. posiada jqbyły mąz oraz dwie
ich córki. Wszyscy troje majq prawo
się grobem opiekować i czcić pamięć

Żony i matki i czynic starania, aby
grób da|ej istniat. Nie mozna przy_
jqc, Że któraś z tych osób ma prawo
większe niz inni, a|bo, ze ktoś ma
oierwszeństwo.
Sprawa pierwszeństwa nie wynika
z przepisów ustawy, |ecz z orzecze_
nia Sqdu Najwyzszego i dotyczy wy_
konania prawa do pochowania, a nie
prawa do grobu.
Sqd Najwyzszy w 1972 r. rozpatru-
jqc jednq Ze spraw uwzględniajqc,
ze zwłoki osoby zmarłej z uwagi na
ich nieunikniony rozkład i zagrozenie
sanitarne, powinny być stosunkowo
szybko pochowane i nie ma tu czasu
na jakieś przedtuzajqce się spory, któ-
re w licznym gronie (wynikajqcym
z ustawy) krewnych i powinowatych
moga Wystqpić, orzekt o pierwszeń-
stWie 05ób bIizej spokrewnionych
przed osobami dalej spokrewniony-
mi. Sqd Najwyzszy sformutował to
tak:
,,W myś| art.10 Ust.1 uStawy z dnia 31
stycznia 1959r. o cmentarzach i cho-
waniu zmarłych (Dz.U. ....),który to
przepis usta|a koIejność osób upraw_
nionych do pochowania zwłok, pra_
wo pochowania zwłok danej osoby
przystuguje osobie wymienionej
w daIszej koIejności (np. krewnym
w linii bocznej) dopiero wtedy, gdy
brak jest osoby wymienionej w bliz-
szej koIejności aIbo gdy osoba ta
prawa tego nie chce lub nie moze
wykonać.,, (wyrok SN z 25 września
1972r.,ll CR353/72, OSNC 1973, nr 6,
poz.109)
Prawo pierwszeństwa, powinno być
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stosowane przy realizaqi prawa do
pochowania. Po pochowaniu zwtok
zasada pierwszeństwa prawa do po-
chowania Staje się bezprzedmiotowa,
gdyz pochówek się odbył.
Po pochowaniu pojawit się grób i te_
raz nie powinno się mówić o prawie
do pochowania, lecz o prawie do gro-
bu. Ustawa (o cm. ich. zm.)o prawie
do grobu nie wspomina. 5qd Naj-
wyŻszy rozpatrujqc ko|ejnq Sprawę
orzekł, Ze prawo do grobu wywodzi
się z prawa do pochowania, jest jego
kontynuacjq i przysługuje osobom
uprawnionym do pochowania, czyl i
wymienionym w art. l0 ust.1.
Prawo do pochowania to jedno,
a prawo do grobu to drugie. Choć
oba prawa dotyczq tego Samego
kręgu osób i powołujq się na ten sam
przepis, to jednak sq to dwa odręb_
ne prawa. Nie nalezy zasady pierw-
szeństwa Stosowanej przy prawie
do pochowania przenosić na prawo
do grobu. Przy wykonywaniu prawa
do grobu zdaniem SN powinno się
stosować zaczerpnięte z KC uregu|o-
wania o zarzqdzaniu rzeczqwspó|ną
i to zarówno w granicach czynności
zwykłego zarzqdu jak i w zakresie
czynności przekr acza)qcych te grani-
ce. (wyrok SN z 16 maja 1978r., I CR
57 /7 8, O5P197 9, 2. 9, poz. 163).Czy n-
ności zwyktego zarządu to na ogół
drobne czynności takie jak paIenie
zniczy, stawianie kwiatów sprzata_
nie. Czynności te moze wykonywać
kaŻdy z uprawnionych, a inni nie po_
winni się temu sprzeciwiać o i|e nie sq
to czynności bezprawne. Czynności
przekraczĄqce zakres zwyktego za_
rzqdu to czynności duzej wagi takie
jak: l ikwidacja grobu, ekshumacja,
uzycie grobu do nowego pochówku,
decydowanie o tym kto ma być po-

chowany. Na wykonanie czynnoŚci
przekracza)ących granice zwykłego
zarzqdu mUSZa wyraziĆzgodę wszy.
scy uprawnieni. Ewentualny sprzeciw
jednego |ub ki|ku z nich (nawet Więk.
szości) moze być zastqpiony orzecze-
niem sqdu.
Na ogół grobem osoby zmartej opie-
kuje się osoba najb|izsza zmartemu.
Stqd często UWaZa się, ze ma ona
pierwszeństwo |ub, Ze Z tego tytułu
ma ona większe prawa, jednak po-
parcia w przepisach tego nie ma.
Przy ustalaniu prawa do grobu nie
jest istotne kto dokonat pochówku,
a juz zupełnie nie Wazne jest kto
pokryt koszty przeprowadzenia catej
uroczystości pogrzebowej. PrzecieŻ
osoba która dokonata pochówku
i pokryta koszty pogrzebu nie uzysku-
je w zwiqzku z tym jakichś większych
czy dodatkowych praw do powstate-
go grobu. Prawo do grobu posiadajq
osoby wymienione w art.l0 ust.l,
a fakty kto dokonywat pochówku,
kto wnosit optaty za grob, kto wnosit
optaty po 20-tu |atach, kto pokrywał
koszty pogrzebu, nie majq zadnego
znaczenra.
Trzeba tu rozgraniczyĆ posiadanie
prawa od wykonywania tego pra-
wa' Osoba, ktÓra posiada prawo i je
wykonuje nie uzyskuje większych
uprawnień od osoby, która prawo
posiada i go nie wykonuje.
Fakt, ze Wiesław C. chowajqc swoją
zonę Zofię C. wykonał przysługujq_
ce jemu i innym krewnym prawo do
pochowania nie zwiększa jego praw
do grobu, nie daje mu wytqczności
czy pierwszeństwa.
Fakt, ze córka wniosta optatę prze_
dtuzajqcq na następne 20 |at nie po_
większa jej praw do istniejqcego 9ro-
bu ponad te, które posiadała przed

Porady i prawo

dokonaniem optaty.
Prawo do grobu ZofiiC. posiada m.in.

1ejbyły mqz Wiestaw C. dopókizyje'
a|e po jego śmierci jego prawa wy_
gasnq i nikt tych jego praw nie moze
przejq(, równiez jego obecna zona.
Prawo do grobu, Zofii C. będq mia_
ty osoby wymienione w art. l0 ust.1.
czyl icórki.
Wiesław C. poprzez fakt zawarcia
nowego zwiqzku małzeńskiego nie
traci praw do grobu jego bytej iony
zofii c. Nie jest istotne takze to, jaki
to byt ś|ub, czy ty|ko koście|ny, czy
moze tylko cywilny, czy moze jeden
id rug i .
Poprzez fakt zawarcia zwiqzku mat_
zeńskiego nowa Zona Wiestawa C.
Maria W. nie uzyskuje zadnych praw
do grobu ZofiiC. Ona nie jestwymie-
niona w art.l0 ust.l ustawy, jako oso-
ba krewna lub powinowata ZofiiC.
Po śmierci Wiesława C. prawo do
pochowania jego zwłok będq mia-
ty osoby wymienione w art.10 ust.
1 ustawy, czyli jego obecna zona
w pierwszej ko|ejności (tu zasada
pierwszeństwa będzie miała Za_
stosowanie), a naStępnie jego córki
i następni krewni W tym artyku-
le wymienieni. Jego zona Maria
W. moze pochówek Wiesława C.,
swojego męZa, urzqdzic wedtug
wtasnego Życzenia, a|e na nowym
miejscu. Maria W. ma prawo pocho-
wać męza, a|e nie ma prawa zqdać
pochowania Swego męza do grobu
Zofii C. PrzecieŻ ona do grobu Zofii
C. nie ma zadnych praw. Co inne-
go prawo do pochowania w ogó|e,
a co innego prawo do pochowa-
nia w istniejqcym juz konkretnym
grobie, czyli prawo ponownego
uŻycia istniejqcego grobu. Pochó-
wek do orobu Zofii C. Wiestawa C.
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czy kogoko|wiek innego moze się odbyć ty|ko za zgodq
osób majqcych prawo do tego grobu czy|i obu córek.
Córka Wiesława iZofi iC. wnoszqc po 20 tu |atach opłatę
przedłuŻajqcq za grob matki i zgłasza)4c sprzeciw po_
chowania ojca wykonata jednocześnie trzy czynności
prawne. Zgodnie z zapisem art.7 ust. 2 , uiszcza1qc opła_
tę Wniosła jednocześnie Zastrzezenie przeciwko uzyciu
grobu do ponownego pochówku przezzarzqd cmenta_
rza i dodatkowo zgłosita sprzeciw przeciwko pochowa_
niu ojca Wiestawa C.
Zastrzezenie do grobu moze zgłosickaŻdy, takze osoba
,,z U|iCy,,, aIe trzeba pamiętać o jakie zastrzezenie tu cho_
dzi. Osoba ,,z u|icy,, Wnoszqc opłatę, wnos| jednocześ_
nie zastrzezenie okreś|one W art.7 ust.2 tzn. orzeciwko
ponownemu uzyciu grobu przez zarzqd cmentarza. Ta_
kie zastrzezenie (tqcznie z opłatq) ,,Zabiera,, zarzqdowi
cmentarza prawo rozporzqdzania grobem według włas_
nego UZnania inakłada nazarzqd Cmentarza ponownie
obowiqzek zapewnienia nienaruszaIności grobu. Osoba
,,Z t-l|icy,,, czy|i osoba nie posiadajQca prawa do grobu,
nie moze zgłaszac |nnych ZastrzeŻeń, W tym sprzeciwu
przeciwko pochowaniu okreś|onej osoby.
Na uwagę zastuguje 1eszczeŻyczenie Wiestawa C., ktÓry
chce być pochowany w grobie swojej pierwszejzony. Je_
ś|i Wiestaw C. nie zm|eni zdan|a, to po jego śmierci moz_
na by to potraktować jako jego ostatniq Wo|ę.
Sqdy ostatniej woIizmartego sq sktonne przyznawać naj_
wyŻszqra n9ę, przed p rawa m i wszystkich u prawn ionych
wymienionych w art. 10 ust.1 ustawy. Poniewaz jednak
ostatnia wo|a zmarłego nie jest umieszczona W ustawie
o cmentarzach i chowaniu zmarłych, to trzeba stosować
inne istniejqce przepisy W tym głównie przepisy kodeksu
cywilnego.
Rozwazajqc kwestię ostatniej woIi zmarłego trzeba
pamiętać, Ze ostatnia woIa zmarłego jest decyzjq jed_
nostronnq i sama w sobie nie czyni stosunku zobowiq_
zaniowego. Nikt kogo doIyczy ostatnia wo|a zmarłego
nie moze czuć się zobow|qzanym, nie moze czuć się
dłuznikiem. Ostatn|a wo|a zmartego musi wpisywać się
W istniejqcy system prawny i nie moze naruszać niczyich
DTAW.

Choćby tyIko z tych kiIku wymienionych wyzej powodów
wynika, ze ostania wo|a Wiestawa C. nie będzie mogta
być spełnion a, gdyŻ narusza prawa jednej z jego córek.

Pozdrawiam
Marian KoIczyński

ł
J

fi|:Ł

CZY W BOGUsZOWICACH
POWSTAN!E

Choć projekt Adama Rosoła jest na ukończeniu'
to na otwarcie krematorium będzie musiat
poczekać. Wszystko przezbłędy w miejscowym
planie zagospodarowania przestrzennego.

Dominika Kuśka, fot. Dominik Gajda

Adam RosÓł juz od kiIkudziesięciu Iat jest zwiq_
Zany Z ustugami pogrzebowymi. Sześć lat temu posta_
nowił otworzyć w Boguszowicach własne centrum po_
grzebowe z ustugq krematoryjną.

Takie centrum, w którym będzie mozna zatatwiĆ
WSZyStkie sprawy zwiqZaneZpogrzebem, tqcznie z kre_
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KREMATORIUM?
macjq zwtok, jest moim marzeniem
od wielu lat. Poza tym w naszym
regionie nie ma )eszcze krematorium
i na pewno rnoje usługi bytyby kon_
kurencyjne - mówiAdam Rosół, po_
mystodawca projektu. Podkreś|a, ze
w tej chwi|i kremacja zwłok najb|izej
jest moz|iwa w Rudzie Ś|4skiej, Byto_
miu czy czeskiej Ostrawie.
W zamyś|e Adama Rosota, rybnickie
krematorium ma być Wyposazone W
pełniqcq funkcję kap|icy, sa|ę pozeg_
nań. B|iscy zmarłego będq tez mog|i
zobaczyc na ekranie ledowym trum-

nę wjezdzajqcq do pieca. Obiekt jest
juz na ukończeniu. - Zamówiłem juz
kafe|ki. Pozostaje 1eszcze wybór pie-
ca, ktÓry Z montazem kosztuje około
mi|iona zło|ych - opowiada biznes-
men.
Prob|em W tym, ze nawet jeś|i rybni_
czaninowi uda się szybko zakonczyc
budowę, to na uruchomienie krema_
torium i tak będzie musiat poczekać.
- Na mojej działce brakuje zapisu
lC (oznaczenie cmentarzy - red.)
w planie zagospodarowania prze-
Strzennego. Rada miasta przyjęła

Z prasy

uchwatę dotyczqcq zmiany w catym
pIanie, który jednak został odrzucony
przez wojewodę. Musiałem ponow_
nie złoŻyc projekt zmiany Zagospo_
darowania mojej działk| - ttumaczy
przedsiębiorca.
Rybnicki magistrat potwierdza, ze
z powodu błędów zmiany w p|anie
zostały zaskarzone przez wojewodę
do Wojewódzkiego Sqdu Admini_
stracyjnego i sqd uchy|it uchwałę.
- W tej chwil i  autor planu, czyl i Pra-
cowania Urbanistyczna w Rybniku,
w ramach gwarancji wykonuje ko-
rektę zarówno tekstu, jak i rysunku
p|anu. Po usunięciu przez wykonaw_
cę wad, Zostanq przygotowane pis_
ma, z prośbq o opinie i uzgodnienia
projektu planu, skierowane do orga-
nów i instytucji opiniujqcych i uzgad_
niajqcych p|an - mówi Lucyna Ty|,
rzecznlk prasowy UM w Rybniku.
Przedstawienie planu do publicz-
nego wg|qdu projektu p|anu miej_
Scowego będzie mozIiwe dopiero
po uzyskaniu pozytywnych opini i
i  uzgodnień. - Na ten moment autor
pIanu nie wystqpił )eszcze o opinie i
uzgodnienia, dlatego nie mozemy
podać terminu ewentuaInego wyło_
zenia p|anu do pub|icznego wg|qdu,
a tym bardziej terminu zakończenia
prac nad projektem uchwaty - do-
daje rzeczniczka.

Po odrzuceniu uchwały przez
wojewodę WSZystkie formaIności
rozpoczęły się od poczqtku - trze_
ba poprawić projekt i znów czekać
na decyzję' Przez błędy urzędn|ków
moja inwestycja jest zablokowana.
Nie umiem pojqć, d|aczego w innych
miastach mozna takie coś uchwa|ić,
a u nas nieT - pyta retorycznie Adam
Rosół.

Zródło: www.rybnik.com.pI

-
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FAMADIHANA CZYLI ,r

,IOBRACAN l E KOŚcl'' NA MADAGASKARZE

z plasy

Famadihana, czy|i,,obracanie kości,' jest jedną z najstarszych
maIgaskich tradycji. Jest obrzędem, podczas którego
spotykają się żywi i umar!i. fywi _ aby otworzyĆgrob rodzinny
l móc dokonać ponownego pogrzebu bliskich.
Zmarli- Malgasze wierzą bowiem, że umiera jedynie ciało,
a dusza zmarłego wciąż zostaje na świecie.

Nazwa ,,famadihana,, po- Madagaskarze trwa ,,zima,,. Wybór
chodzi od ma|gaskiego stowa ,,va- tych miesięcy nie jest przypadkowy.
dlka,,, czy|i ,,obracać się, zamieniać,,. Według wierzeń Ma|gaszy, w okresie
Mieszkańcy środkowej części Mada- zimowym, zmartym niezbędne sq
gaskaru, w regionach lmerina, Vaki- nowe catuny do okrycia. Nalezy jed-
nankaratra oraz Betsi|eo Północne nak podkreś|ić, ie impu|sem do zor-

ganizowana Famadiha-
na moze być równiez
sen o przodku, któremu
brak nowego całunu.
Dodajmy, Źe Famadiha-
na moze trwać nawet
kilka dni.

Famadihana to og-
romna rodzinna uro-
czystosc, podczas któĘ
uczestnicy oddajq się
wspó|nym tańcom oraz
śpiewom. Na ceremo_
nię przybywajq wszy-
scy cztonkowie rodziny,
nawet, jeze|i mieszkajq
w znacznej od|egtości
od miejsca uroczystości.
Co Wazne, kaŻdy z gości

wci4z praktykujq ceremonię Fama-
dihana. Uroczystość odbywa się mię-
dzy lipcem, a sierpniem, kiedy to na
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przywozi na Famadihanę pieniqdze,
które następnie przekazuje organiza-
torom imprezy.

Głównym ce|em tego ,,po-
grzebowego festiwalu" jest oddanie
hotdu i szacunku b|iskim zmarłym,
a takze zwrócenie się do nich z proś_
bq o btogosławieństwo. Według tra-
dycji Ma|gaszy, zmarłym przodkom
na|ezy się ogromny szacunek, a co za
tym idzie _ trzeba dbać o ich szczqt-
ki, owijajqc je co pewien czas nowym
całunem' Podczas Famadihany kości
zmartych sq wyjmowane Z grobu,
owijane w świezy całun, a następnie
ponownie chowane. Szczqtki Zostaja
pochowanewtym samym lub innym
grobie' Co wazne, uktadane sa W Za.
Iezności od wieku. Najstarsi przodko*
wie zajmujq najwazniejsze miejsce
przy wschodniej ścianie grobu, z gło-
wq skierowanq na północ. Pozosta|i
zmar|i zostajq złoŻeni do grobów,
wedtug poko|eń, przy czym ich gto-
wa jest skierowana na wschód. Po
dokonaniu rytuału, odbywa się wilka
feta, pełna muzyki i tańca.

Nalezy podkreś|ić, Że zarÓw-
no kościót chrześcijański, jak i niektó-
rzy Ma|gasze, sq przeciwni ceremonii
Famadihany. Jednak, mimo wielu
protestóW na Madagaskarze nada|
mozna spotkać się z tym nietypo-
wym rytuatem pogrzebowym.

Źródło:www.afryka.org, www. natio-
nal-geographic.pl,

Fot. autorstwa JialiangGao www.
peace-on-earth.org, udostępnione na
en.wikipedia .org 29.11.20O7 na licencji

Creative Commons.'
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W Vl!! Konferencji Zarządców i AdministratoróW Cmentarzy
zorganizowanej przez PHU KRZYSZTOF w Centrum Kongresowym
ossa pod Rawą Mazowiecką w dniach 17-19 kwietnia 2013 roku,
udział wzięły 53 osoby, zarzqdcy i administratorzy cmentarzy
z rozny ch za kątków po Iski.

Krzysztof Wolicki

Pierwszym wykładowcq byta pani
dr inz. Anna Długozima z Katedry
Sztuki Krajobrazu Szkoty Gtównej
Gospodarstwa Wiejskiego w War-
szawie' która w trakcie bardzo cieka-
wego wykładu i|ustrowanego zdję-
ciami przedstawita ,,Wspótczesne
tendencje w zakresie projektowania
i zarz4dzania cmentarzami w Po|sce
i na świecie,,.
Następnie trzej panowie z Flrmy
GeoCmentarz zaprezentowal i Mapo-
Wy System Zarzqdzania Cmentarzem
jako nowoczesne narzędzie admini_
stratora cmentarza.
Andrzej Sumisławski, dyrek_
tor Zakładu Usług KomunaInych
w Szczecinie, zarz4dzajqcy najwięk-
szym obszarowo w Polsce, a trzecim
w Europie Cmentarzem Centralnym
w Szczecinie, przedstawit problemy
z zakładaniem nowego cmenta-
rza. Temat ten kontynuowat Adam
Sokotowski. kierownik Cmentarza
Miejskiego w Białymstoku, w wy_
kładzie,,Zakładanie i utrzymywanie
cmentarzy komunalnych - prawo
i praktyka". Kolejnym prelegentem
byt ksiqdz dr Piotr Zamaria, dyrek_
tor Cmentarza Rzymskokatolickiego

przy ul. Limanowskiego w Radomiu,
który przedstawit probIematykę za_
r zqdzania za bytkowym cmenta rzem
parafi alnym. Piotr Banaczyk, prezes
spótki MEMENTO ze Sta|owej Wo|i,
zapoznał zebranych ze sposobem
administrowania cmentarza komu-
narnego.
Ostatnim wyktadowcq był znany
większości uczestników z poprzed_
nich szko|eń i konferencji ks. dr hab.
Aleksander Sobczak z tematem
,,Regulamin na cmentarzu - Potrze-
ba, konieczn ośĆ czy obowiqzek?,,

W trakcie szkolenia mozna
było zaprezentować i zarek|amować
swoje wyroby Iub firmę i tak Tomasz
Salski, współwłaścicie| fi rmy B0NG0,
wręczył zebranym paraso|e z |ogiem
firmy oraz dtugopisy i breloczki (tru-
mienki), a takze cieszqce się duzym
zainteresowaniem napoje .energe-
tyczne w puszce z napisem ,,B0NG0
przeniesie do raju',. Firma JAKÓB_
CZAK z Su|ejówka szyjqca odziez d|a
pracowników firm pogrzebowych
jak i zmarłych, przekazała d|a zainte_
resowanych foldery. Zrobita to takze
firma MESTO ze Skierbieszowa oro-
dukujqca trumny w szerokiej gamie.

Ciekawy sposób na rek|amę zna_
|azł jeden Z UcZeStników konferencji,
Grzegorz Ba rtoszek, przedstawiciel
niemieckiej firmy Kuhlmann Cars,
który na konferencję przyjechat kara-
Wanem pogrzebowym wzbudzajqc
duze zainteresowanie wśród UcZeSt-
ników a takze gości hotelowych.

Na zakońzenie kazdy Z UcZeSt-
ników konferencji otrzymat ceMkat
potwierdzajqcy swój udziat, a takŻe za-
świadczenie o ukończeniu Kursu specja|i-
stycznego,,Zazqdzanie i administrowa-

nie cmentarzami". Program kursu zosta'l
zgłoszony do Ministerstwa Transportu,
Budownicnła i Gospodarki Morskiej,
gdzie otrzymał numer 8005 programu
ksaałcen ia zawodoweqo.
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NOWOTARSKI CMENTARZ
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z prasy

Na nekropo|iiprzy u!. św. Anny w Nowym Targu zabraknie miejsc
na nowe groby juŻw przyszłym roku. Miasto szybko musi
przygotować nowy cmenta rz. Najprawdopodobniej zostanie on
uIokowany w rejonie Podmieściska, przy wyjeździe na Nowy Sącz.

Józef Stowik

do sprzedazy - przekonuje Rayski-
Paw|ik, zapewniajqc jednocześnie, ze
aby rozpoczqć pochówki na nowym
cmentarzu. miasto nie musi od razu
dysponować całq p|anowanq po-
wierzchniq.
- Na razie miasto chce dać 70 zto-
tych za metr. To za mało - stwierdza
anonimowo jeden z wtaścicie|i grun-
tów pod nowym cmentarzem. - 100
złotych byłoby optymaInq cenq, jakq
miasto powinno Za te tereny zapłaciĆ.

Burmistrz Marek Fryź|e-
wicz zapewnia, Ze caty czas trwajq
rozmowy z właścicie|ami. Na prze-
szkodzie zakończeniu negocjacji
częSto stoi kwestia wtasnościowa.
- W wielu przypadkach ta sprawa nie
jest uregulowana i utrudnia wykup
działek - mówi .

źródło: Gazeta Krakowska

Jan Komperda, który w firmie
administrujqcej cmentarzem pracuje juz
kilkadziesiqt |at, jest przekonany, ze mia-
sto z przygotowaniem nowego cmenta-
rza musi się spieszyć.
Tygodniowo na nowotarskiej nekro-
po|ii odbywa się siedem pogrzebów.
- Średnio rocznie mamy 24O pogrze_
bów. A w ubiegtym roku pochowa|i-
śmy aŻ286 osób. To najwięcejod ki|ku
|at - mówi.
Władze Nowego Targu juz z|eciły
opracowanie koncepcji urbanistycz-
no-architektonicznej dla nowego

CAD z Krakowa, która przygotowuje
koncepcję, powinien byĆ znany za ok.
dwa miesiqce. Doce|owo jest p|ano-
wana kaplica idom pogrzebowy.
Prob|em W tym, Że z20 hektarów za_
p|anowanych pod nowq nekropo|ię
miasto ma prawo wtasności jedynie
do 7 hektarów.
Według Piotra Rayskiego-Paw|ika
z nowotarskiego magistratu, nie ma
obawy, ze nowy cmentarz nie po-
wstanie.
- Miasto wykupito juz ok. siedmiu
hektarów Z tej powierzchni, wtaści-
cieIe coraz przychyIniej podchodzqcmentarza. Finalni prac firmy V-
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Z prasy

DOLNY SLĄSK

Po|acy corazczęściej decydujq się na kremacje. Świadczą o tym
Iicznie powstajqce spopielarnie. Kolejna przy uIicy Zqbkowickiej
w Strzelinie ma zostać uruchomiona jeszcze w tym roku.

Marzanna Godlewska

Strze|in |icz4cy niecate 12 tys.
mieszkańców |ezy za|edwie 40 km
na ootudnie od Wrocławia. Do Brze_
gu ma niecałe 35 km. W obydwu
tych miastach znajdujq się spopie-
Iarnie zwłok. Czy budowa tak b|isko
ko|ejnego obiektu opłaci się7 Halina
Łobasz, właścicie|ka nowobudowa-
nego krematorium twierdzi, ze tak.
I zamierza zainsta|ować az dwa piece
do spopieIania zwłok.
- |nwestycja ułatwi pracę zakładom
pogrzebowym w okolicy - uwaza
Łobasz.
- Do tej pory jeŹdzi|iśmy z ciałami

do krematoriów w Brzegu i Wrocta-
wiu. Do Strze|ina będzie o wie|e krócej
_ mówi Andrzej Cygan z zakładu po-
grzebowego w Ziębicach.
- Ceny w krematoriach sq podobne.
Wazny jest jednak komfort pracowni-
ków. We Wroctawiu nie ma oomiesz_
czeń socjaInych dIa ekip przywoŻqcych
zwłoki. Pracownicy mUsZq po ki|ka
godzin czekać w karawanie. W Brzegu
jest Iuksus, bo pomyś|ano o Iudziach
- dodaje Grazyna Lozia z firmy po-
grzebowej w Zqbkowicach Ś|qskich.

Obiekt ma mieć ponad 700
metrów kw. Największa ma być ka-

p|ica, w której odprawiane będq msze.
Lza szyby rodzina będzie mogła ob-
serwowaĆ część procesU kremacji.
Zap|anowano tez sa|ę mu|timedia|nq,
w której będq puszczane fi|my |ub
zdjęcia,ja ko wspom n ienie osób Zmar -
łych. W spopie|arni zatrudnienie znaj-
dzie 4-5 osób.

Info i foto :
http://www.ex p ress- m i ej sk i. p I
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